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Pod znakiem pokoju. 


Pokój — to tzrrowne słowo, którego pełne 
znaczenia poznaia ludzkość cała dopiero w cząa- 
sie strasznej wojny, pokój, na który z takicm u- 
tęsknieniem czeka od sześciu przeszło lat wynisz- 
wona i ziujnowana «iemia polska, zaczyna się 
nareszcie przyobickać i dla nas w szatę rzeczy- 
wistości, Inno na: ody zażywają jnż od dwóch lać 
biogich jego owoców, a myśmy go wciąż jeszcze 
krwawo zi doby wali, Inne narody zaczynają się 
iuż urządzać i zagospodarowywać na dobie, a na 


muszej polskiej ziemi, choć nam zaświtała jutrzcen- +» 
okrutny moloch wojay pochłaniał . 


xw wolności, 
wcią jeszcze tysiączne ofiary, a wróg zaciokły 
pozostawiał po sobie ruiny i zgliszcza. 


Ale ato kończą się nasze męki. Bóg, który. 


w niezbadanych wyrokach swoich dopuścił to nie- 
szczęścia, pozwolił nam dożyć radosnej chwili — 
kresu Wojny i uchronił nas od  zagrażajjcego 
nam niedawno pokoju baniy, a daje nam pokój 
zwycięski, 

Gdy rozpoczynano rokowania w Rydze, zda- 
walo się, że podzielą «nc los rokowań mińskich. 
Obie strony okazywaly sobie wzajemną nieu- 
iność. Ale ostatnie dui rokowań przyniosły 
gruntowną zmianę. Zwycicski pochód uunji pol- 
skioj i wewnętrzny rozkład rosyjskiego bolsze- 
wizinu — oto czynniki, 
nę stanowiska bolszewickiej delegacji pokejowéj 
i pizygpieszyjy zawarcie rozejmu. 

W chwili, kiody to piszemy, nie znamy jesz 
ezo warunków zawieszenia broni w ealej rozcią- 
tęłości, Wiemy tyle, ża rozejm, a za nim i pokój 
będzie dla nas korzystny, Granięa rozejnowa 


NIECH ACE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


kiórc wpłynęły na zmia- 


ma przebiegać na wschód od linji koicjowej Rú- 
wno—Sarni—Łaniniec—Małodeczno, Otrzymajc- 
my zatem prawie Guiy Wolyń, część Polesia 
i część Piałej Rusi. Sprawa granicy « Litwą zo: 
staje do uregulowania między nami a Litwą. 
Ukraina i Białoruś mają samo postanowić 
o swoim losie, 

Szczególną radeżcią napawa nas pomyślny 
obrót sprawy Galieji wschodnici, toj ziemi tak 
eicżko doświadczonej, którą bolazewiey chcieli 
uszczęśiiwić niepodtesiością i piebiscytcem. Wo: 
her stanowrczej postawy delogacji poiskiej, wy: 
rzekli się jednak wlłaótee tych planów i zrezy” 
gnowali % nieszawa się w sprawę wschodniej 
Małopolski, do której zresztą nie mają żadnego 
prawa, bo nigdy do Rosji nio nalożała. Jako gra- 
nieg rozejmu przyjęto Zbrucz, zostawiając Zie: 
mię Czo Pińską przy Polsce. Wskulsk takiego 
obrotu rzeczy zyskujemy znacznio silniejsze sta- 
nywisko w tej sprawie wobec kcalicji. 

Uklady rysie wiłyną korzystnie i na uregu- 
loyranio reszty naszych granie wschodnich. Pół- 
toramiiiesowe butna państewka litows skie straci 
zapewne swój animusz wojenny i spuści z tonu, 
gdy się ujrzy oddzicionem kurytarzem polskim 
od swego holszewiekioege sprzymierzeńca, od 
którego nie będzie sią juź moglo spodziewać po 
mocy. Przez kozpośrodnie zetknięcie się z lotwąy 
z którą giewiczyć l edziemy, zystaniemy |" talcza 
bardzo wile, kbo możemy korzystać z portu, 
w Rydze. 

Pokój z bolszćwikumi nie pozostanie bez 
wpływu i na uszalenie naszej granicy zachodniej 
Zmiękną.zapewne zuchwsnli (dańszczanie, wzro« 
sua widoki pomyślnego dla nas- wyniku plehi: 
scyiu na Górnym Sian a „dakmany w chwili 
największej na szej Fokości kapei podział 
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MIOQOODOGOCODOGOCZ ADOSJOLOLNAOOHOWOLEKEAO DUS DOD 
Ekspozytura Urzędu Prezzgancy 
Peżyczki Państwowa] w Krakowiw. 

L. 1763. 


Pożyczka przymusowa będz 


Wobec rozsiewanych pogłosek, a nawet arlykułów dziennikarskich, że nie będzie pożycz- 
ki przymusowej, Ekspozytura Urzędu Propagandy Pożyczki Państwowej w Krakowie jako 
organ Ministerstwa Skarbu zawiadamia ludność, że pożyczka przymusowa będzie he 
a tylko Komisja skarbowo-budżetowa wprowadziła pewne zmiany, które nie usuną jeńna ak 
istoty rzeczy. Zmiany wprowadzone przoz Komisję skarbowo-budżełową są niewatpliwie ko- 
rzystne dla ogółu ludności, zabezpieczają do pewnego stopnia dotychczasowe Obeiężenia hipo- 
teczne, jednak utrzymują w mocy charakter pożyczki przymusowej nawet pod pewnymi ry- 
gorami. Projekt Komisji skarbowo-budżetowej przyjdzie niebawem pod obrady Sejmu, który 
ostatecznie całą sprawę załatwi, a zatem pożyczka przymusowa będzie bezwarunkowo ścią- 
gana, a ci obywatele, którzy chcą być od niej wolni, najlepiej uczynią w swoim własnym 
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przymusowej. 


Sląska Cieszyńskiego, z którym pogodzić się nie 
nożemy, musi uledz rewizył. 

Te radosne uczucia, jakie się budzą wobec 
viiżającego się pokoju, mąci tylko obawa, czy 
bn pokój będzie trwały. Czy bolszewicy nie na 
ło tylko zawierają pokój z Polską, by skupić 
two siły i załatwić się w: międzyczasie z Wran- 
noan, a na wiosnę znów A 5 na Polskę? 

Tu rząd polski, względnie delegacya pokojo- 
wa powinna okazać wielki rozum polityczny; 
którego jadro spoczywa w mdołności przewidy- 
kania, Ci, co w Rydze obradami kierują, muszą 
wiudzioć, czy bolszewicy chcą jedynie zyskać na 
czasie, czy tuż są szczerze pokojowo usposobieni, 
powinni się zoryentować, czy pokój ` podpisany 
Lodzie Czemć trwałem, czy też będzie tylko świ- 
rtkiem papieru? Wprawdzie, jak słychać, boleze- 
wicy mieli i Wranglowi zaproponować rokowa- 
nia pokojowe, wprawdzie Fraecya pociesza się, 
że Wrangel da sokia obecnie nawet sam radę 
z bolszewikami, mimo to syiuacya Obecna wy- 
miga z naszej strony wielkiej przezerności i du- 
żoro zmysłu politycznego. Chege zażywać bło- 
ich owoców pokoju, musimy się zdobyć na tę 
mądzość. 

Polska dokonała wielkiego dzieła. Oceniają 
to dobrze niezaślepione dzienniki zagraniczne. 
Wiedeńska np. „Reichspost* pisze: „Wynik kon- 
furencyi pokojowej w Rydze jest bez wątpienia 
wielkim sukcesem dyplomacyi polskiej i wojsk 
polskie h. Równocześnie jest on definitywnem ura- 
towanicna Europy od zalawn rosyjskiego balsze- 
wizmu, który nie byłoby: się zauzymał u zacho- 
inich granic Polski. Gdy. „śię tuk rzecz ujmie, jest 


interesie, jeżeli w odpowiedniej wysokości podpiszą długoterminową pożyczkę pańeiwową. 
Albowiem ma podstawie ustawy z dnia 27. lutego b. r. ci Obywatele, Ens ay złoża w odpo- 
wiednej wysokości dobrowolnie diugoterminową pożyczkę państwową, będą wolni Gd pożyczki 
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| ske, tak przed 200 laty zalać ją chcis 


Dyrcktor: Wincenty Sitora. 
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pokój w Rydze zakończeniem wojny Światowej: 
Pozostanie niezapomnianą zasługą Polski, żo ura- 
towała ludy Europy środków ej przed zgubna 
spuścizną wojny światowej, to jesi przed a > 
wizmem'. 

Zdając sobie sprawę z tego, co już dokonane, 
haczmy, byśmy z tych zwycięstw naszych prze- 
dewszystkiem sami pożytek odnieśli, by zbliża- 
jący się pokój był ukoronowaniem naszej wolno- 
ŚCI, by; nam dzi możność uregulowania naszych 
spraw wewnętrznych, gospodarczej : odbudowy 
kraju i pchnięcia Polski na tory ładu i pelueca 
życia państwowego, by jednem słowem był po- 
cząikienr nowej ery dla naszej Ojczyzny, 


Rycerz nieustraszony. 
W trzechseiną rOczaicę, 


Dnia 6 października br. minęło 300 Jat ód 
wielkiej bitwy Polaków z Turkami na polach 
Cecory w dzisiejszej a F niedaleko Jass 
i od śmierci jednego z największych wodzów-ho: . 
haterów, jednego v najdzielniejszych i najszlache” 
tniejszych synów Ojczyzny, nieustraszonego ryx 
cerza kresowego, Stanisława Żółkiewskiego. 

Rzadko kiedy obchodziła Polska rocznicę, 
któraby się tak harmonizowała z chwilą 'pamię< . 
tną, a zarazem tak p potrzebna dla przykładu - 
i wzoru potomnych, jak obscna ; - ` 

Jak dziś nawała bolszewicka uderzyła na Pol 
ła i we krwt 
utopić — nawala turecka, © %5 9 


n PEDARA TOTIKI Xr. 
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Od poiudnia ciągnie sturysięcziau tn: 
recka pod lskanderem baszą. Pizeciwko niej 
idzie w pole hetman wielki Stanisław ŻóbBziew- 
Ski z gaascia, bo z Sieńmiu zaledwie tysiącami 
zwołanej pod broń szlachty. On, hetman, rycerz 
kresowy, mic wpuści wroga w granice Rzeczy- 
ai. 

Przod gobą widzi... morze Turków. W polu 
mie zdzicrży im garstka rycerstwa... Więc Żół- 
Xiawski tworzy obóz ruchomy z wozów i krok 
za krokiem, > śród walk ciężkich, © cofa się do 
Dniestru ku gisnicy polskiej, Ru że od kró- 
ja DE nadej dzie. Sam, siedmdziesięcioletni 
starzec, dzień i noe na koniu w niens tannoj wal- 
co z wrogiem. Necami wymykają się tehórzliwsi, 


OJYCYRU 
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opuszczają hetmana. Zaledwie kilkuset wiernych - 


wojowników przy nim zostało. 

Pomoc nie nadchodzi, Mrowie tureckie coraz 
bardziej naciera, coraz zuchwalej. Ale Żółkiewski 
ucieczką z polu bitwy nie splami się... 
z siebie bogaty strój hetmana, a przyodziewa 
szare ubranie szeregowca, Tak idzio w bój śmier- 
telny, z kilkuset wicrnyrii towarzyszami broni, 
Idzie na pewną śraierć, ale na śmierć chwalebną: 
za wiarę i Ojez y7ng, za konor umiłowanej Matki- 
Polski, Turcy wycinaig w pień garść walecznych. 
Fetman wielki, zaktuty szabiami, słania się na 
konia i pada... Oduiętą głowę hetmana dzicz tu- 
recka z radosnem wyciem ohnosi po obozie, s po- 
tem odsyła w podarunku swemu wladey do 
Stambulu. ; : 

Tak zginał znakomiiy wojownik, hetman 
wielki, rycerz nieskazitelny, obrońca Rzeczypo- 
spoliiej — położył siwą głowę na jej granicach, 
krwią własną je naznaczył... Zginął tak, jak pra- 
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(Czowłość łużowa na tle emigracył ds Prus). 
(Ciąg dalszy). 


— Pocekcicie, coby wom zapłaciła za fur- 
manke, Ona ta z pov nościę gruby piniądz wiezie 
i przecie wom nie wyrzuci byle cego za fatyge... 

— |! przyjocielu! jo się obydę bez zapłaty od 
taki maipy, to rodzonego ojca poniewiero! — 
zawołał wożniea i podszediszy do wózka, zwalił 
pakunki Bronki pod płot — zaciął konie i od- 
jechal! 5 wę 
po XXXIX. Plany na przysziość. 

* Tymczasem Kamyszówna zaczętę przemianę 
duszy w baraku kończyła w kościele. Wśród go- 
sącej, rzewnej modlitwy przed obrazem eudownej 


'Panienki, pod wpływem łaski Bożej, rozyrzała 
„Bię zimne, bo wystudzone z podnioślejszych uczuć 


przez tak dlugi czas, serce pańskiej pokojówki, _ 


i 


Zrzuca . 


J2 za. (A paźiuier, iee, 


zan a 
F . 
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sévezę sobie Śmicrci siodkiej Gia n 
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gngi. 
pra wE 
éw., Gia Gicżyzuy, ale nie wiem, 
od Pana kosa godzica 
Bitwa pod Gecorą była i K dla Polski. Ale 
zarazem była ONA świetnym cezynen rycerskim, 
PiE wierności, bohaterskiego męstwa i po- 
święcenia, Nad czarnym kirem żałoby, eo pokryl 
ciało Soria świeciła gwiazda jasna i chwale: 
bna, świeciły! enoty ryegrza bez skazy i trwogi, 
bwieciła stawa nieśmiertolna i przykład dla po- 
koleń poiskich na długie wieki. Już tysiąc razy, 
stawiano go na wzór Polakom, juź tysiąse pisu 
no o nim rozp TAW, ksiąg i życiorysów, tysiąc ra- 
zy wspominano jego imię w mowach i kazaniach, 
głoszonych w  kościelo — jakby imię Świę. 
tego. : 
A jeśli kiedy, to dziś, w to nad wyraz ciężkia 
czasy, w których wróg chciał Polsce zgoótować 
nową Cecorę, trzela nam wspominać imię hotma- 
na. Eyło takich wielu, co, mając w pamięci świe- 
tny przykład Żółkiewskiego, tak samo jak or, 
szli na pewną śmierć do walki, Łe samo jak on 
spełnili rozkaz do ostatniej Hicr samo jak 
on nie splamili sie hańbą A j nikczemnił 


Gs 


sie 


" Przykład Żółkiewskiego porwał przed laty za $0- 


żywo przed oczyma, a splagawiona 


- usunęli 


ba naród cały, Po Ocenrze n zastąpił Ohocim w r. 
1621, po klęsce zwyciestwo. I dziś duch Żułkiew- 
skiego wstanił w Sad oebrońeów Ojczyzny 
i wiał w ich serca taką moc i silę, że wyparli o- 
krutnego wroga z ziemi pojskiej, skruszyli jego 
potęgę, a skolatanej Ojczyźnie wywalczyć! pokój 


AT 


zwycięski, 


Upadki, cała przeszłości, pena win, stangła jej 
sumienie upo 
minato ją coraz natarczywszym wyrzutem: 

— Dosyć zbrodni! Chwile uramitania i pa 
kuty nadeszły! Nie marnuj dalej natchnień Bo- 
żych. Zrzuć brzemię grzechów zo swoich bari, 
pojednaj się z Jezusem — do spowiedzi! zaraz! 
natychmiast! 

I głos snmiemia był tak silny, spokojna przy- 
szlość w iascę Bożej tak pociągzjąca, że Bronka 
nie mogła się oprzeć wewnętrznej zaelęcie i pra- 
gnieniu skołatanej duszy, lecz skoro tylko ludzie 

się z kościoła, poszła do zakrystyi ipo- 
prosiła ks. Proboszcza o spowiodź. - 

Zdumiał się ks. Proboszcz widokiem swej pa- 
iafianki, bo słysząc o jej prowadzeniu się w Sa- 
ksach, nie spodziewał się tak rychłego powsdtu. 
Kamyszów yny, ehoć nie wątpił ani na chwiłę, że 
Bég miłesiemy nie da zgimąć marnie jego owiecz- 


: ce. I olo wróciła, a co radośniejsze, że z Panen 


s 


Jezusem pojednać się „Pi ragnie. 
= Zaraz, dzied$o! "Miałem iść na śniadanie 


lecz jedzenie me i dółęknie. H iż do koztesyenalu 
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Przemówienie posła dra Ant. Matakiewicza 


w Samie w dniu 5go peździerułka r. b. w toku 
dyskusji konctytncyjnej w sprawie Senalu, 
Wysoki Scjmie! 
Imieniem Grupy katolicko-ludowcj zabieram 
tutaj glos nie po to, aby kogos pezekonać, lecz 


EO io, użcby w nujwazniejszej sprawie naszej 
AK: yi, w kwostyi Senatu zająć wyraźne 


stotowisko i Paa LOG ayé pokrótce motywy, któro 
em zupatryweniam przemawiają. 

Każdy z nas rozumie to debrze, a nawet 
szore poprzednich mowećw to pizyznał, ż0 
uchwaly sejmowe powinny zapadać Z rozwarą 
i namystem, że Jednakowoż niejodna uchwałą 
naszogo Sejmu może nierozmy ślnie byla pośpio- 
sznie przeprowadzona i wymagoła pewncgo ro- 
madyum i szywkiej zmiany ze słony tago Su- 
mu. 

z ngg Lażdo streznietwo cheo iemu 
+ na swój sposób, bó nawet i socyallści 
p w pre, jelecie konustyticyi wniozcE, 2207 
n awy sejmowe niekoœozysirs dla ludu i <a- 
icso narodu zostaly przez ponowne uchwaly in- 
nego ciała zzewidowane i odraionionc. 

_  Foczielumy alność uwag posla Niedział- 
konskiego, 2O proponojrana Pe: piesLowców 
Straż Draw jost nriczem SEn jak także drugą 
za az SSM pod inną nazwą, a ma tak szczu- 
BRE papfwniong, R bylaby wieściwie, jak | 


i1 peii Niedziałkowaki. „piatem, koiom 
DĄ 


dzenie, że Senat będzie czemś wrogiem dla ludu, 
ża będzie on hamulcem dia prawdziwej demokc:- 
cyi. Tymczasem tak moio nie będzie, bo mioli- 
śmy już odmienne przykłady w historyi obecnego 
Sejmu. Gdy chodziło o dobro Rzeczypospolitej, 
to większość sejmowa, t. zw. pawwica, potrafili 
podporządkować partyjne interesy jednostek 
i grup interesom narodu polskiego (Giosy: Par- 
dzo słusznie). Gdy trzeba było reformy rolnej, 
caly Sejm ugodził się na taką, jakiej chciała ie 
ag téynicż, gdy to było potrzebą chwili, cini 
wytrzeki się swej suwerenności, poszeuł do domu 
i oddał kiorownictwo nawy państwowej ladzie 
Obrony Państwa. 1 teraz, gdy są zakusy i ochota, 
ażeby jedna strona przeciwko drugiej wystaniła 
z rekryminacym mi i zarzutami, to jednak. wszy: 
„Sey Gi, dlu kiorych intoros narodu i Ojczyzny 
jesk drogi, potrafia utrzyinać tę cchotę w kat- 
bach i spokoju i obrady sejnowe tak prowadzić, 
ażeby nie ustawie ma szwank prac naszaj AE 
macyt pok oyri ę S 
Diztezo też, moi Panowie, nie boimy się, by 
ta sirai Praw, Gzy Senaź, o ile będa uchwałoue. 
nio dzialy także w iuteresach naszej Ojczyzny 
i dra dobr catagu narodu. Z gózy nie wolno nam 
twiordzu ġe ons beda wiego dla ludu usposo- 
bieno. Synowio ludu, ko może być, ż6 i wię- 
kszość Senatu, lub Straży Praw będzie synami 
ludu, beda pamiętać tak o jego potrzebach, jak 
o sprawach naredu. 
Zagomuieli także p: rZ86MÓóWCY. 
Projektu Konstytno; 4 będzie hu 


ño paragraf 35 
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u wozu” czeństwą. ko zawiora poetznuwicenie, że Prezy” 

Posłowie, story tutaj przemawiali ó Senacie dent- Rzplitej ma takie głos, gdyby np... Senat 

i przeciw temuż Senstowi, z góry narzucali twior- powią ustawę slmową zmienił, albo odzzuci 

a 1 PETE TO TRZE. ECT TA TEZY TZM a N TWEJ PRI OY NTW 
p 

ja tam zeran przyjdę — szeptał usuczęśliwiony - miałości, powbiorała Brouka pakanki i przy. po- 


ojciec Cuchorny i kiękuąwszy przed, Tabemaku- 
lin, podzięteował goreco P. Jezusowi za sea 
LiRDNOtrA wnej córki, 

Zaczoła się spowiedź dluga, zordeczna, dh 
toz peuitondki — wyznanie, na które ZAP IWO 
cate niebo padtzył az wezżalem. Nic bwaldo w niej 
uwag spowiednika, cunośnie do puzeszłości, nie 
poskąnił "rad, porzeztróg i wskaxówak LA pozy- 
sułość skmiszpnej grzesznicy. Zo spokojnem su- 
imioniem, z lukkiem sercem, z rozjiaśnioną duszą 
ouoezia Bronka od koniesyonalu, a ponieważ by- 
la jeszcze uacżczo, przystąpiła zaraz do“ Komu- 
ni sw. 

Gdy po dlugiem, gorącem dziękczynienia wy- 
geia Eronka z kościoła i znalazła zostawione pod 
„płotem pakneki, nadbiegłą służąca z plebanii 
i zapros'ła ją aa Śniadanie: 

— Chodź! Ks, kanonik Kazał cię zawołać. 
z emi kagaziami? « 


„gdzież RA kr 4 


Ory slużacej przyscła z nimi na plebanię. 
Czeksł już, tw na niy ka. Proboszcz z niecier: 
it ożciął 0! bo gotwenu. duszpasterzowi cią 
Żyła na sercu mie tylko przyszłość Bremki, lecz 
także starano 1 niudego Kamysza, ojca i syna, 
Własnie przez stostwę ehcłał tamtych młować, wa 
dobrą i" sadzić drogę — tem bardziej, że spo- 
strzegi Za pe u dziewczyny do tej sprawy. Opo- 
wiedziawszy więc Bronco o wypadkach, które zit- 
zly w, Woli podezas jej pobytu w Saksach, koń- 
czył: . s 
— Żal mi było starego, który przedtem, nim 
się rozp, był perłą w mojej parafii, dlatogo przy- 
jalon go uu glittbarza, bo do innego zajęcia był 
niezdolny. Zrobilem to z litości, by nie zmanniał 
pod ławą żyGowską. Niestety! fuz dłużej trzymać 
66 Nie MOGĘ... a 
— Dluczego? proszę ks, Proboszcza? A 
— jeie g gdy ste opije, nie chce, a właści 
wie nie potrafi grobu wykopać. Owasem, Gem 
grób za wały na trumuę, stąd powstają awaniu 
iy, przekleństwa, bójki i uówzzepie na ementa. 
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E REA a RZA KZ. 
i oba wróciia do Sejmu, to Sejm może kwali- 
køwans większością Odrzut prolest Senatu, 
aibo też swoje zdanie ujawnić zwykią » wieksze- 
ścią g głosów, a wtedy Prozy dent Rz GCzynpośholitój 
woże zaywierdzić to, eo Sejm uchwali zwykłą 
w „gsl aiho może przeciw uchwale Sejmu 
zuloŻyYĆ wę, wice rzeczą jast Sejmu i naradu 
rałceo takiego wybrać Prezydenta Pzelitej i je- 
stem pewny, że taki będzie wybrany, który rze- 
czywiście narodowi i ludowi będzie dobrze ży- 
czył, z pewnościa, jeżeli bedzie chodziło o inte- 

28 jadu, swoją decyzycę w tyra kieruuku wyro- 
Ę ie, alto swoje veto w tym punkeie zuczy, aby 
tego ludu bronić. 

Dlatego teź w dobrze zrozumianym interesie 
nojeza narodn i na podstawia przeprowal:07 aj 
dyskusyi oświedczam. że co do paragrafu 35 1 36 
Projektu Konstytucyi pójdziemy za wnioskicja 
Aomisyt. (Brawa). 


Nie odbierajcie wiary! 


Minister wojny gan. Sosnkowski wydał naste- 
pujacy rowkaz: 

„Długoletnia wojna poczyniła ogromne szezer- 
by w duszy żołnierzy, tłumiąc w niej wiele do- 
datnich czynników w ustawiczpej walee o życie 
wśród  niemisniceych okropności, jakie ta 
sobą niesie. W takich warunkach dbać mwsi 
4 eulia enorfgią ni dowódca 0 podniesienia 


ducha, wartości moralnej powierzonych jego pio- 
czy żołnierzy, Nie w 
dążyć 


wystarczy jedynio rygorem 


kai do tego celu, lecz usunąć nalcży 


wszystko od żołnierzy, co poderwać w nim moża 
podstawe moralnej dyscypiny. Mam na myśli 
publikacye i arlykuiy, PO ACIĘ 16, co 20 


nierz wyniósł z domu llsmero, czy toż za 
Szkół, t. į. za.ady REN i morajroóei, Vojska 
w żadnym wypadku nie może siać się torener 
walki o duszę ludzką. Ońbieramtie wiary woinie 


rzawi działa na szkodę armii, gdyż wprowadzą 
zanik poczucia, co dobie, a co zie, powcdu,ą 


w skutku wzrost juzestępcześci w wojsku. PP. 
ofiectom, kO winni stać na siraży zdrowia 
nietyiko ciała, lecz i duszy żołnierza, nie wena 
zapominać 1 0 tym obowijzku', 

Słowa to znamienne, tem znaniienniejsze, 20 
wyszły z ust człowieka, którego nikt chyba nie 
może posądzać o dowocyę, ani kierykalzm, ba 
z ust ministra-socyalsty. 

I szeczywiście był już wielki esas, by z 10» 
kim apelem. odnieść się do miarcdajnych czyn 
ników wojskowych, bo to, co się w owtafn'"h 
miesiacach działo na tem polu, przechodziło 
wszelkie pojęcie. Dość wspomnieć, iż ua pinige 
dze państwowe rewrzucino miądzy żołnierzy na 
froncie całe masy żydówsko-socyalistycznych pas 
uet z „Narodem* na czele, drulującym bezkożng 
i bluźniercze „Pamietniki Pana Boga". 

Slowa ministra wojny powinni sobie dubrzą 


zapamiętać nie tylko oficsrzy, ale i ci nauczy- 
ciele, politycy 3 społacznicy, którzy wyrywają 
wiarę z sero młodziożźy i ludu. Kto wyrywa 2% 
łan działz na nie- 
społeczeństwa, bo usuwa podstawę, na 
pelni 


sady religijno z duszy ludzkiej, 
korzyść 
której Jed: vuile cnoty ebywatelsi 
rozwijać zię moge. 


skio w eszłaj 


ru. Tego EGulerpieć nie mogę i ofer prue pad 
HE Datad kłopotalom się, co y nin zrobię, lecz 
oraz. kief ; + mane plam gotowy. który 
przy twojej pomsty uda nam się pewiie wy- 
KONAĆ. 

— Wszystko rowe, co ke. Proboszez każe! 

— Pakunki na rawie zostaw na plekanii. Za- 
rak pójdziosz do ojea i każesu mm iść ze sobą do 
Magdy Piemkówny, Jeżeli go masUNIGZA Weel- 
bym, zabiorz się do niego osio, stanowczo, bo 
inaczej nie z nim nie WARK mw. Pew nie posłdcba 
i pojdzie, «hoć Magdy się boi, jak dyshal kwi- 
dnej wody. Posłucha sie, bo eig bardzo kocha 
i najwięcej boneomtował za tobą po waszym eije- 


e 


dzie. Piernikówna już wie, jak ę wami po- 
btąpić! 


— To nasra kabcia.. Qua sie nas wyrzexiał 


Gdzie wiz mieszka? 

— Niedaleko kościcla. Wywajęła dom po Woj- 
tku Kok Tę i gospodarzy. Nawet śię jej nieżlą 
rowodzi, ko te Sa a zaradrą i pracowita. U niot 
uowięszkacie wszyscy i będzicele żyć rivin. Ty 
zajmiesz się ojcem i dołożysz wszelkich siarąń, by 
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ʻi na nikogo nio uba. 


wykogenié miostcząsny nałóg. Nie 
trudnościami, mie unadaj na duchu, ale zara 
proś Pasa Jezus; o pomoe. Pobłogociuwi iw po 
wnością twej szłachetnoj piracy. 

— Cóż z Wiujkiem zrobimy? 

— 0 Wiku zaczynają krążyć coaz Ora 
wieści, jak awyczajnie o włóczy kiju, który o nig 
Musimy go śdzgnąć da 
Piemiikówny, a obowiąekiem Magdy będzie ntrky- 
mać go w dorau. Sądzę, że przy gwaj energii po 
imaji tego tckonać. 

— Ach! żoby sią to udaje! —  westebuo!a 
Bronka. i 

— Teram, kiedy ebot ty jestoś przy wdrowyeh 
zmysiach i Można się oprzeć na tobie, zadcznidwy 
oo z Ulaptasiem, hy ehoć część wanej ojco- 
wiemy z jego rąk wydostać. Dotąd było to n'e- 
możliwe, be njeise, giy przycześił termin do sądze, 
opojony. zwyńde road zyda, nie Una A nawet, 
o co się rozchodzi, Wiwiek zaś, gdy go Chaptas 
zaczał podawzywać o podp ią "dora | grozi id 
kryminałem, jakby nie cheigt żyda, drażnić, zre- 
zygnował u Wszyńkicgo i AR Ł się; 2 parati ZA 


HNAŻDĄ nią 


enpo 


G aru K ATOLICKE RoS LNT 
I 

kor gdy ł ad bi na sx ii wsl. 
a.i to nie miałąm ciąonyć wody, aby nie robić 
haiasu, tylko zaduwakdem się ta, która była we 
wiadizs iib korycie do poj Niersz, psy nie 
Nadszedł wreszcie upragniony wieczór. Zacze- daily mi się zwłiżyć 40 siola. odpędzić bym je mo- 
piem je czę, aż się w domu wszystko zupelnie że potralił, ale Raki wg iai e, radit 
wuciszy, potem spużciłem cichutko drabinę, zsze- mogiy ćhlopów albo i holszowików. Zdarzolo się 
sem powoti, cdsunąłem drzwi i dalej w swiat! więc CZESC uw po dniu, spędzonym na spiace: 
e w dzien z mojej warowni Ta iem przez slonecznej gózieś Wz. owsie i w nocy „wody nio 
ńniury w dachu, z której strony najbliżej w pola. znalaziema i m je AD ZÓW A 4, g boj pór 
"Jam się teraz skierowałam. Parę skoków, potem dy się obywać= Po takini pocie 1 woda zoimitn 
pmez paikan, kawałek biegiem, płot mów i już takiej nawet, w której gały konopie, minia smak 

smńuiem w zbasyezym owsie. nasłuchuiąc czy mo- przewybomy. i 
ąacj ucieczki kto nie zauważył. Uspokojony wresz- Tak szediem siedm nocy, nim dobiłem do gra- 
eie, w imię Boże ruszyłem w droge ku swoim. nicy Galicyi. Zwykie szedlem na „BEE daj PRZEŁ 
Drogi nie znałem, pytać się było niebezpiecznie, pola i kałem się óg, bo na nich iaiwi je SBO 
wa przewodników więc wziątem sobie gwiazdy tkanie. Za ą i mojm bielizna na te zbóż municí 
g wcdlug nich Kierowalem się na poludniewy za- odbijada. Mimo to raadik łom drogę spokoj- 
3v50. W mocy szedłem, w dzień siedziałem ną. Bywało, idę gdzieś w pobliżw drogi, a tU Zis 
w owsie lub życie. to mimo późnej już pory. żyta mną lub przedemią tętont i głosy. Pudar i ia 
ataly jeszcze gdzieniegdzie na pniu. Do ludzi sł w rekach i nogach, czożęam się w box. w ja- 
awstgpować nie śmiałem, raz, żem wyddziaił wrosio kie bezpieczne zieronialki hub zboże, kiado się ię 
ich usposobienie dla Polaków, a także mogłem i leżę jak niożywy bez ruchu. Wytężam suan jak 
two wpaść na jakich zakwa torowanych we wsi zając, czekam, eż się oddala. Nieraz tak biiitko 
bolszewików. Diatego wszystkie wsi obchodziłem nadieżdżali, żem myślał: pownie mnie zobaczyć. 
«zerokim łukiem, co mi sporo czasu zajmowało. daleka i szukają! Lecz nie! zaczynają się odda 

Ponieważ byłem nicprzyzwyczajony do chodzenia | lać, głosy cielną — więe dalej w dwoge! 

boso, porobiły mi się wnet na nogach pęcherze, Droga przez las jeszcze bardziej grało. na niek- 
że jak Śliwki, A potem i rany, talk, że ledwio wach. Ciemny las lściasky ma w sobie ZAWSZO COS - 
sę posuwałem. "| tajemniezego w nocy. Spokój! — wiatr nie po- 
Jadłem ziarna, wycierane z kłosów, raz zaś rusza żadnym listkiem spokojnie więc waste 
enida się nawet dla rozmaitości grządka ogór- srebrny księżyc światem swem jasno piumy aa 
ków. Zresztą nia ty te głód mi dokuczał, ile pra- podłożu z pa pierów. Nagle kmyk jalkiś, trzesk gi- 
gnignie, bylem wciąż w gorączce, a nie zawsze lązek łamanyen i szybki bieg. Mimowo! i eog 


re Na cienie więc spada obowiązek ratowania 
majątku Kaniyszów. 

-— Wyuzystko zrobię 
aiala Bronk całując 


według polecenia — za- 
po rękach swego dobro- 


>) 


sieja choć rokić bym togo nie potrzebow ala, 
TOE była rok temu posiuchala kak = ks. ka- 
aoika. 2 


— Zatem do dzieła! Według vslyszanych 


wskazówek naprawiaj, co się zepsuło! Niech Pan 
BIE zs błogosławi twojej pr acy! — rzekł na poże- 
Kuanie ks. Proboszcz i w; yszedł z pokoju 

— Mam iść do Psia. do ojex... O Boże! ja 
pójdę najperw gdzicindziej! —- postanawia zo 
łzami w oczach Bronka. 


XL. 


Nim Bronka doszła do kostnicy. Już się Piotr 
dowiodzi: uł o jej powrocie ze świata i przygoto- 
wywal się na przyjęcie swej cdiki w nędznem 


Saksiarze na dorobku... 


mieszkaniu. Powyrzucał w krzaki próżne qlas szki 
zamiótł ziemię, usłał słomiany tapczan ` 


z wódki, 
i zapaliwszy fajke, usiadł przy oknie, które wy- 
chodziło na drogę prowadzącą do cmentarza, 


Na szczęście grabarz był dzisiaj zupełnie 
kizoźwy. Dawe już nie bylo pogrebu, wiec nie 
miał za eo kupé pocieszycziki. Chaptaś nie 
chciał mu porgować od kiru tygodni, dlatego 
smutny i zły, że nie będzie miał czem dziecka 
potraktować, oczekiwał na kochanego gościa 

— Trudno! iak się nie ma, to się nie dh! : 
Zresztą, kto wie, co ona zy spocyały przywiozła 
Z SOLĄ — myślał Piotr zozgorączkowany GZK 
kaniem — a może się wstydzi przy. jść do graba- 
rza? Najlepiej zrobię, gdy wyjdą na wieś i Ppo- 
tkam się z nią w porząduiejszera miejscu . Ro 
przecie dworskiej pannie nie wypada się pospoli: 
tować w kostuiey,,, 

I już miał Piotr opuścić swoja kryjówikę, gdy. 
na drodze pokazala się Fronka, Spic3zą Ca wprost 
na cmentarz. Minęła | ednak kostnicę i poszła mię- 
dzy groby, Chwin czegoś szukała, wreszcie kie 
kła i zaktywyszy iwarz rękami, poczęła się mo- 


diié, -i 
_ (O. . n.). 


„IWD KATOLICKI" Nr. 42 z 4. 17 paździer. 1920. A. 


U KE a ON A 


i ktwrzy się... znów elsza. Wo pobi; skus 

matuje sig ucieczka, W in nem ZNÓW 
sacz taki, że i księżyca światło nie 
zabije ziolonoj powłoki. Wtem — co to?! — 
jakieś świata widać — jakby pozupa: ane oeni- 
sl BiyskAńwiaz ie chronię się za «mzowo, mie 
wiedzac, to począć. Chwila obsarwacyi i śmiech 
porywa ezłowieka. To, co bralem za ognie 
byłby tylko pnie drzew Zwalonych dawno, zonita 
potem ol w ileoci i próchno icn świeciło buk = 
ILO, e aż biask bit doxaia. 

Niozsa to 1 dzień dawał dość powodu do ti swo- 
gi. Pywzio — aeg w owsie, a tu nagie sly- 
chat tętant j :ających nicdaloko kozaków, 
bo mieli brzydki zwyczaj nie tzymać sig drogi, 
tylko pędziłi galopem na przełaj przez pole. AŻ 
ienie eiamki przeeh odziy na myśl, że megg prey“ 
padkiem ma mnie trafić. 

Szóstego dnia mej ucieczki niebo się zachmu- 
zvilo i tunał deszęz, jelkiegyo daw no nie widzia- 
łem. Lato jak z cebri i wnet mój nidzomnielny 


BPO 


Ea y 


garnir p:zomókł zupelnie i obwisł, przylepia- . 


jae się do skóry. Do tego Gzięlnio się tak bar- 
do, żem poczui chłód dejmujścy. z nadeszia 


jeszcze eimniejsme. Probowalem iść na rozgrza- 
nie, złe dałem wireb spokój, ba siiach mie ogai- 


nat, żo nie widząc gwiawi. ae ładwo zabłądzić. 
F złem wise pod jek copiką jęczmiżen m 
mi Go rzna, klapiąc zębami z zimną. 


pezeto, ujrzałem niedaleko wio- 


Kiedy dnieć z 


SKO, e zaraz z kraju stodekę. Wiokki był mój 
strach, by nie W rpa znów w ręce bolszewików, 


nie więk caio się pragnienie, aby wypo- 
"gh i passa się po źle spoądzonej nocy. Cicho, 
jak kob wsuuałcm się na boisko. W zapol było 
fiość SIANA ZA kopilem się wi ie w niema zupe! giie 
kort że balt mógł pod dachem i w cicpiom 
rozgrzać i ostuizyć. Nie wiem, 
o spałem, siy w tem obudził muie krzyk 
1 szęwpanie. Otworzyłem oczy i zobaczylem vad 
sobą uwóch chłopów.  seden z nien, widać 
spodarz, kazal rad się nałyć pnaiast wynosi geo- 
żąs, że zawe?wię bełzzewików, b tórzy w drugiej 
części wsi się zakwaterowaii. Nie czezając spel- 
nienia grzhy, rad, że sie na tem tylo skończy- 
0, jwzbierstem się oredke i poszedłea trząść cię 
dziej do pobłiekiegu lasu. Dziwilo mnie, jak mo- 
gli mnie znaleźć tek dobrze ukrytego w ziemia, 
Prazwlopodcbnie gioʻny oddech albo chrapznie 
P eah im mejo schrożionia. (Ori n.) 


iak dius 


Legenda żołnierska. 


Stunat pan sierżant, wziął sią pod boki i opo- 
wiadać składnie począł: 

— Co wy wszyscy wiaci e! Tyle, co nie i tyle 
co i ci, co giędzą po gazetach i suszą sobie głowy 
nad tem, aby wymyślić, kto odniósł zwycięstwo 
pod TWaiszawą. Jeden Franck Bożykójski i J% 


sick Stawski mogliby wam coż powiedzieć, gdyby 
byli nie polegli i ja, co to od nich samych sły 
szał. > 

Źle było z naszymi! Niema co taić, niema c 
ukrywać, źle było i już! Wziqło się skąd nig 
szezęście, wzięło za grzechy nasze i n'eprawąści 
podeszio znienacka, ulapiło i popuście w żaded 
weż ób nio che: ielo. Zamarl duch w żomierzu 

wątpienie, „niemoc i bezsilność opętały sercą 
a a ie Aa dawniej strach snuł sią za = Fiji? 
po drogach i wertepach bezdrożnych, budził ga 
że snu i piask iem a omanem moce $czy, 
i przyszia skądś keznadzie eja je i žula gorzej 
tycia wszy, eo stały się już 2 A BYM towa 
izyszem Żolnicrza, + 

l zdało się, że zagniewany Chry 5 
od Polski oblicze odwró: ił. i 

I penos i tek było naprawdę, 

I ponos Chrystus i patrzeć w naszą stroną niq 
chciał, a rozgniewany powiadał jeno do św. Fior 
tra: í 

— Loiry są i mie potem! Myslalem sweg 
ezasu, że to godny naród i w tasco go miałem 
a to tałatajstwo kłócić się jeno zo sobą umi 
i śswary prowadzić i wymyślać jeden drucgiemw 
I powiadam ci święty Pietrze zbszydii mi! I na 
wst jak jeż puścisz do nieba którego to osadź ga 
iam gdzie dalej od mego tronu i nawet kautynq 
dla. nich otwórz osobną, byleby mi tylko na oczw 
nie włazili i nie płatali się pod nogi! 

Ghciał święty Pieter co nie co za nami prze. 
mówić, Lo starowina kochał się w żołnierca. jako, 
ża niby sam w m4łodości wojskowo siugiwał, ala 
Chrystus nie i nie 

— Nawet mi nie 

dow 


alk: cm 


mów! — powiada, — Da 
aj ci temu narodo ojezy znę, odjąłem od nich 
Paty, co orały im przez sio lat, a ci coż 
Myślisz może do gospo wia się wzięli? Jużeil 
Myślisz może, że granie o opatrują? Jużci! Spoj- 
rzyj ino! Widzisz? Za łby się to wszystko Yvos 
dzi. zamiast o naprawie rzeczypospolitej i po: 
spólnem dolaze myśleć. Już tom dań pokój swig 
ty Picteze i nie wnoś żadnej iastancji, a i innym 
przy raporci ia zapowiedz, nioch nii daremnie glos 
wy nie Su: szą! 

zt aścił św, Piotr ręce i pos 


rd 
pleey 


zedł, bo i cóż po: 


$ aden ten święty, nawet sławny Biskup krae 
kowski, nie smial już chodzić z instanejami... 

I bylby już pewnie koniec i zmarnienie ostas 
tnie, ale była tam przecie Ona: Pomoc potrze- 
hujących, Obronicielką wiernych, * Pocieszyciel- 
ka steapionych, - 

Patrzyła maiczyncmi oczyma na niedolę żoł. 
niezską. patrzyła, i sercem dobrem cierpiała za 
wszystkie matki, «których szyny ginąły na po: 
lach walki. i 

I Ona jedna ośmielila się podejść do rozgnie: 
wancgo Chrystusa i delikatną macierzyńs: ską dlo 
nią głaskać go poczęła po twarzy I szeptać 
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— Laranku Uoży. który gltazisz gizechy , 
świata, zmiłuj się nad nimi! Baranku Loży, kta- 
rago dobroć większa jes st n/ż świat waly, zmiłuj 
się nad nimi! Synu mój najdroższy, nie daj tej, 
która na poker śmierć twoją na krzyżu patrzy- 
ła i której serce siedmiu mieczami boleści prze 
szyto, nio daj patrzeć aa bołeść ma utek! ccu 
najsłodszy, Jezu najdroższy odwróć gniew Twój 
i powstrzymaj zawioszony nad narodem tym 
miecz pomsty i karania! 

A Chrystus mięknać pocz, 
trzymał: 

— Lajlusy są! 

— Wiem ci Xynaczkh najdroższy! Łajdusy 
są! F nio godni zmiłowania Twego! Ale pomunij 
przecie, ża Królowa ei mnie ońt swą okrzyknęji 
i nie dopuść; by zaś nad narodem, któremu ja 
króluję, dzicz bezboźńa, a bezwstydna zapano- 
wać miała, 

I znowu wvichutko: 

— Baranku Boży, który gładzisz 
świata... 

A zaś Jezus zmiękł już zo wszysikiem i spoj- 
rzał ku Polsce. 

Rozświetlilo się nad opuszezona ziemią nic- 
bo, wonie jakieś powiały od Wisły, moce dzi- 
wne na świat spłynęły. 

I rzekł: 

— Oj małuś, matuá! Oj matuś najsłodsza, 
Matko najezystsza, Matuś najmilejsza! A dv 
rób już z > łajdusami, co chcesz, bo i któż 
Ci się oprzeć zdola? A weż se tam świętego 
Jerzego do pomocy, bo on do trzepania chytry, 
a i święty Piotr, eo to w mej obronie uszy ob- 
cinał, też pewnie miecza nie pożałuje! 

I zeszła Królowa Korony Polskiej między 
%olnierze, przeszła cię między łany polskie 
i gwarliwe, a rojne miasta: 

I za jej to sprawą zamiłkły swary i duch się 
ożywił i przed nią to strach i oman uciekły i nie 
gdzieindziej. jeno prosto w bolszewickie okopy. 

I powiadali jeńcy: 

—- My już » góry wiedzieli, że Warszawy nie / 
zdobędziem, bo tym godniejszym pokazala się 
przaczysta Dziewica i rzelda: — Wracajta bez- 
bożniki, nie ta tu nie wskóracie, bo ja Polaków 
bronię! 

I obroniła. 

Nie kto, ino Ona, Królowa Korony Polskiej! 

Józef Ciembron'ewicz, 


. 


ale gią jeszcze 


grzech 


Uchrosa drobnych dzierżawców 
rolnych. 
Na liczne zapytania Czytelników w sprawie 


najnowszych pmzepisów biorących w obronę dro- 
buyen dzierżawców rolnych, podajemy następują- 


4397 © 


17 nażdzier. 1980. 


ce wyjasuicne Gbowząckycych w tym wzągędzio 
ustaw. 

Stosunek dziorżń ey do wydzicriawiajs cego 
normuje ustawa z Smac 19195 r. Dz. p. p. p. 1918 
Nr. 57, poz. v45, Oraz ustawa 4-2 nipan JE, 
Dz. p. p. p. 1920 Nr 56 poz i ENTA r 
uzupełniająca przepisy jo i 

Obie pewyiere ustawy 
:brÓerżawców. Dzlmyn! i 
jęciu powyższych tu» tyko tabi dierre w- 
0a, który od IAROSWIE alu względnie srir 
żawcy, dziużawi wugłądnie podlzieczawia nie 
więcej, jak 6 morgów grantu. = 

Ustawowa ochrona dzie ców i poddzierżaw- 
ców sięgała początkowo. do konca 1920 roku, jo- 
dmakowoż usiamg z 2 ipea 1920 moe obowi 
jącą ustawowo o ochron'e dzierżawców pozen- 
żono na 4 lata. a w sztzególności dla giminów, ` 
które w 1924 r. będą obsiene zbożem do dnia 1 ga 
września 1924, zaś co do gruntów, które w iyjuio 
roku zajęte będą pod okopowiny, da 1 listopada 
1924 reku. 

Ustawy powyższe normują szczegółowo wyBo- 
kość czynszu dzierżawnego. Odneśnie do wysoko- 
ści czynszu nwagiędnia wię dwa okresy. Jeden do 
końca 1020 r., a di ugi do Ko: iea 1924 r. Pla. ks- 
żdego z tych oknesów obiicza` się Czynsz Gzicz- 
żawny według jnnych zased. I tek czynsz daier- 
żawny za Czas lo końca roku 1920 oblicza się 
wedle ustawy z U pea 1910. W myśl artykulu 
1 tejże ustawy ezymez dzierżawny z jednej morgi 
gruntu nie może przewyższać trzykrotnego eżyw: 
sm płaconego w dancj miejscowości z morgi gruti 
tu w roku 1914. Jeżeli zatem np. czynsz dzierz: - 
wy 1 mogi w r. 1914 obliczony w pieniądzach 
wyskosił 30 koron rocznie, to Go konsa 1820 rokn 
wydzierzawiający nie może żądać wio cej, Jrk. 
trzy razy tyie, to jest 90 koron z morgi. 

Co się zaś tyczy czynszu dziarńiwnero za 
czas od 1 stycznia 1921 Go końca 1924 r., to w: 
dlug ustawy z 2 lipea 1920 r. czynsz <lzierżawny 
z jednego morza nie może być wyższy, niż poslnvńj- 
na cena kontyngcutowa 40 leg. żyla, placon» 
w powiecie z końcem roku 1919, Jeżeli zatem er- 
na kontyngentowa metra żyta wynosiła z koncem 
noku 1919 kwotę 160 marek, to 40 kg. kosztow- 
łoby 64 marek, a zatem czynsz z morga gruntu 
wyniesie dwa razy po 64 marek, czyli 128 mark 

W tej tylko wysokości obliczony czynsz z mot 
gi należy się wydzierżawiającemu. Jożeliky i- 
dnak z obliczenia w sposób wyżej podany doka- 
nanego okazało się, iż czynsz ten jest uiższy od 
czynszu obliczonego według posanowienia nsii- 
wy z 13 pea 1819 za czas do końca 1920 ryku. 
wydzierżawiający ma prawo domagać się Ros 
rzystniejszego czynszu przewidzianego art 1 ushi. 
wyż3 lipca KOTU 

Ustawa z 3 Fpea 1919 nie nie mówiła, czy. 
woino żądać za dzierżawę grunin rohoviziy, 
czynszu w płodach rolniczych itp. Obecnie nowa 
ustawa z 2 lipca 1920 r. wyraźnie mozstrzyga, 4a 


Gu awen PAV W e- 


BTY ZOT RATE TEA MA 


„Szynsz dy icpiawny z drobnych działoz gustów 
da 6 morgo MOŻD być żądany, ustanowiony 
i pi Barty, tylko w kwocie pieni: nej”. 

aż, pomniuns Więzi ograniczają również wy- 
JB wie M AT rei umów 

z dze: provest 
orżawy, usu- 
1% lust pis- 


omżawirych 
ulowego rozwi 
wania dlei ' 
"wprozzezalnaść wypo" 
AS P iopusče 
PIEDŁEKI lon 250 c s 
pawomu<je ny uki sądow 
3 pea 1039, któryru secano uennięcie dzios- 
aijwcy Z parę nie merg byc wyzonana, 

Wady! ustawy a 2 lipca 1920 r. się wino 

do 6 ETIW LAG, WYJO- 

wiuńuć Go Teru 1924, a to przi misen osia- 
zrych zkożcia do mua i wrzeń! 4 


w drodze 
he w€ey. Nawet 
znpadie paid diem 


M GDU 


CE 


P 
24 róku, a ca 
= S A zajety = Ly aa umi 19; L jis topa- 


wa Spr waadaży dnie AE runu, 

bowiem gwzejwuje grunt z eio N 
na Bim na pods starwio uslawyę ciwo, 31 
ciężarna jost kazaz wyw wiuum!: 
wuwama dzierżawcy, wągiądnie paui 

Di wyżój omówioaej zażrdy ana 
„ęUkowa posianowiebia, Mocą A 
wiajecy moče domagzć s ze: 
mqa slosunku dzjenzawnue wu. 
ntąji, a  wzylgdnie © 
gi Wy dh uiorzawiajace 
kac: 

1) gdy driorzawea zgodzi się bara NA GNUS EAO. 
Dio ynin dziere vnego; 

3) BAW A wiaacj winy nia plac! DEMS 
oynu w termiuah nmówionyeh; 

3) giy dewastuju (niszczy) uieruchomosó 
dzienża wiry; 

4) gdy dopuszcza, $ ię wsolędea osoby, wydziez- 
kawiajątego czynów karany eh przez kodeks kår- 
py np. zniewagi łownej, czynnej, poki kal 

5) wsczueie, gdy dopuszcza siy wzelęde m mnb 

gisu wydziorzawiającezo czynów JwwnyG) pzas 
kodeks s karny (np. kradzieży). 

Na wypadek, gdyby be kiarżzawcy 
mykaeczawiający odbiera ciunt dzieci a Winay 
Da A orai) dzieriawca winien bronić się akgręą 
p Earuszenie W posiadaniu paawa dzierżawy, Skar- 
Ee taką należy podać do sądu w przeciągu dni 20, 
Jiczę od chwili, w której takt nornszenia. doszedł 
o w isdlumości dzierżawcy. , 

Ustawa o ochronie dzieraawców postanawia, że 
we wszelkich sporach sądowych. wynikiych zo 
stosowania tej ustawy sąd Gbawiąz any jes i na- 
Młaniać strony do zgody. Dotąd kąd: nie mial usta- 
wawsgpo Opor wiązi u nskianiaiw do ugody. Był o 
Faczej okowiązec moralny. 

Przepisy ustawy o ochronie dzabiyca dzidc- 
zaweów  picjednokrotnie uwraczły się swym 
ostazem i przeciw włościanom. Np. drobny wh =. 
ciel gospadarstwn, wydzięrzawił mózg lu) dwa s 


WY - 


owa uni ta na- 
èekiie je saed na siinrëk ekar- 
gó Ww mósiebujsuycdh wyni- 


gera 


79 goly n 
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0 właściejici, ok ksórego wzial dzierżawa, 


siadowi, a .potera odebrać ith nie mógł, Bo Gzier- 
żmwea zusłaniał się ustawa. Sieroty po Giajściu 
do pelnujotności z tyeh samych powcdów me mo- 
giy odebrać swego gospodarstwa. „Jedynie pæ 
wiucający do kraju p. z Ameryki, ŻOANIEŁAJ 
z niewoli) mogli wypowiedzieć ze skutkiem 
żawę. Te ostre pazopizy złazodzita pstawa z 2 
lipca 1929 r., zezwalając w pewnych warunkach 
Na wypowi edianie wegig dwie rozwiazanie dziew- 
żawy: 1) nie tylko na zadninie wiaścicica drobine- 
go gospolwytwa, który wrócił z obezyzny, ala 
3-2) Na żąda mie w łaścieleża gium beoz weled na 
Mi czy był w kraju, ozy też do kraju pow rrócjł 
dy grent dzierżzawiony stanowił i stanowić ma 
ziówny wlkuktat jego prady, o ile jednemu lub 
biku duierżaweom wytłienzawi obszar nio prze- 
Wyasa Jey lęcznia 6 morgów i o io poza wy- 
Uzieczawiowyra. grumiem nie ma więcej, niż trzy 
wazy tyle gruntu, ina jest w «lzienżawie. Jeżeli ma- 
em w dzierżawi ie josi 2 morgi, a wiaścicieł ma je 
szcze T mengów ` lub więcej niowydzierżawionega 
gruntu, to tych 3 mongow odebrać nie mioże, ale 
gaa i ma tylko 6 morgów łob mniej, to moto dioi 
FANEGO VERDA. 
5) (sly, dziarżwea ma EWOO WIARMOMO PIV- 
w wigo, iż właścicie] duierżawionego, chszeruy 
to rómaież wutny iga rogviyenin dziesżawy. 
(Gdy ciem whécisici ma wheysikiego D mor- 
gów, z chego wyduorzywił 2, a dziurawca ima 8 
MUZEÓW wkusmego gumiu, czylh ma więcej, nie 
to moża 
domagać wię mw igan a umowy dzierżawnej. 
"Dak samo, giły ałziorzywea, mając 20 MEOT, 
wycziezawi z te ay G morgów takiemu (iuierżawe 
ty, który wero własnemu grent na w iecei, niż 
20 morgów, w toiin wypadćm dzierzajwm josi YÓ- 
wież rwożliwa do rozwiazania 
4) Wreszcie jeżoli właściećcł dzierżawoniego 


£ 


as zajószo teu grunt na celę pa? wzi, Dp. DA 


jaką i todocyą dla jawaliiłów, szkołę Hih to w tym 
ak padkn Erer Lawa wożą być rozwiązany 1 grunt 
dzierżawcy odebrany. 

Jak ebronią powyższe ustawy drobnycu deiir 
żaweńw robtych wobes nowonabywców gouni, 
wyjaśni) wyczayrnjąco poseł Dr Matakiawicz w 41 
numerze „Ludu katoliekiego”. 


W sprawie daniny na potrzeby wojska, 


fulierpelacie posia Jama Poteczka i low. do 
Fana Ministra Prezydenta i do Pana Ministra 
Spraw We *wnętrzaych w sprawie miemożl. 
wego papan ią tdzyorządłzewa Rady Gro- 
ny Pańsiwa, z dnia 25 go sierpnia 1920 r. 
e jednorazowej daninie ua potrzeky wo, 
Słosująs sią do wyźcj wsponinianego rozpo- 
rządzenia, Cenoalny Delegat Nządn w Maiopol- 
seo rozesłał za pośrednictwem Wydziałów pe- 
wiatewych do gmin miejskich 3 wiejskich nakazy 
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czamia dla wojska w przeciągu dni 20 roz- 
ci butów z cholewani, trzewików, 
spodni Ww ełuianych lub  bawsinianyeh grubych, 
koszul i kalesonów, skarpotek, 14b onucek, ko- 
ców wcelnianych, lub kolder ciypiyci. 

„NOŚ pł powyższego rozporządzenia jest 
, dwie zyc miastach, bo ta mając 
pagá sklady kupieckie ża- 
wojska przedmiotów, meg 
7 r zy też przymusowo zająć, 

W innem zupełnie położeniu znajdują się ma- 
łe m'sstee mę. i Eminy wiajskie. w któ: yen NIOMA 

zwykłe ani fabryk. ani też axladów lzupicekicz, 
glizioby można żądane obecnie przedmicty dla 
wojska zakupić, 

Zarządzenie w teczkach i gminach wiej- 
skich przymusowej reswizycji wyżej wspomnia- 
nych przedmiotów, na którą 8 A. rozporządzenia 

wrony Państwa pozwala, bytowy bsaretowo. ba 
ZWIASECZN W gmi ach wiejskich odezuwa się wla- 
śnie Ggromny brał takich przedmicetów, jak bu- 


doti. 
suditych iio 


ty, bielizna, koce I kaidry. nawet za wysokie 
I ą a 
ceny nie zawsze można dostać wszystkiego, cze- 


GO E amu potrzeba. 
Wskutek zamknięcia zad prywatnych 
"NA irni i zajęcia skór surewy?b, tudność wi j- 
ska nie ma butów, bo albo skór-na buty weałe 
niema, Ibo 162 jeśl mona skóry u hand! cj 
żydo wskieh dostać. to po meżsłychanych cenac 
Wskutek tego miyssza część ludności A 
choGzi boso. co odbija się szkodliwie 
czubliwie dzieci. 
Co się zaś tyè zy oddania spodni weinisnych 
i bielizny. to obecnie w gruinach wiejskich szko- 


przoz 


= e a 


da o ten mówić. mnóstwo bowiem ludzi ma za- 
łedwio be jednej koszuli i Oki wszelkie- 
so rodzaj starz yzna a kra kołdrach 
w mz czasach niema mowy. 
Ruwniaż Emio zakupywanie 
przez gminy wiejskie vzpojnnianych UŁABUWE 


gdcieś daloj poza gmizą, jak 
to goleca $ 2. wydanego rozporządzenia R. 0). 1, 
R NA to bowiem gminy wiejskie na og: 
re trudności i na wyzysk k ume w, którzy obeonio 
z powodu wydanego przez D porządze. 
nia podniośli już o wiele dotychczasowe ceny żą- 
danvch dla wojska przątmiotów. 
Wobce togo, ża Wydziały powiatowe w Ma- 
łepolsce żądają od gmin wiejskich składania 
w natw ze A dla wciska przedmiotów, co 


z naprowadzonych wyżej powodów jest mieni żli- 


Sia SE Kaj: 


we i wywołało już wielkjc rezgoryczenie mię- 
dzy ludem. padyisani zapytują: 
Czy Pan Minister Prezydent i Pan Minister 


Spraw  Wewaqirznych byliby di zezwolić, 
ażeby ludność wiejska w Małopolsce mogla ig- 
daną daninę dla wojska składać w pieniądzach? 
Dalej, czy Pan Minister Prezydent i Pan Mi- 
nister Spraw Wownę qirznych byliby skłonni na- 
łożoną na Małopolskę daninę dla wojska obniżyć 


na zdrowiu 


PETDOWYT JI 


EEEE 


W zarządzić, ażeby wladze Małopolski obniżyły nam 
łożoną jnż Ganinę zwłaszcza w najbiedniej: 
owy Targ 


powiatach gérskiah, jak Limanowa, N 


N 


owy Sącz, Grę Gorlice 
Warszawa, € dnia T. paźżāziemiką 1920 r. 
Pire ppan ME Ta DE | m N 
tez, ks. dr. Kotula, P. Majcher, ks. Lutek 
ks, 5 Madej i dziewieciu innych ketu 


Tewa 
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Na wietokowem posiodzomu w dnin D pars 


iN bwa a 

dziemika omawiano noprzód ustawę © współ 
ńziejniach, a potem przystąpiono do dyskneyi vad 
konstytucyg. Pos. Świda uzaszdnia konieczność 
dwuizbowości sejmu. Stwierdza, że jesteómy dziś 
niomał w, okresie rządów asolutnych. Sejm nio 
wio, eo się duieje za jego plecs umi. Istnieje rd 
a moza nim jakaś kiika. W idzimy wszędzie paduć, y- 
cia na froncie i ua tyiech. Mamdury świecą. papie- 
nowomi nićmi, buty śą ze zgadiej skóry i niema 
nikego, ktoby się o to upor saab nie pozy 
liiby na to, że aby. na front szły gazety z blużi 
GZYMA „Paniai nimni Pena Boga“. Mówca przed- 
kiada projekt skladu senatu. ; 
7 koiei puzemawiali pp- Haben, Nisdziaikow 
it: ID, ks. Lutosławski, Wachowiak, pos. OTRA 
smoła, przyczem pozedztawicieię lewicy 
0- Piy i się przeciw dwuizkowości. a Stronie 
ciwa narodowe za. dedgą izbą. w Sejmie. Mowe : po- 
sta Mataki wiena } podajemy GIOUNO. 

Ha czwarikowem posi iodzenia doniósł masz. 
lek o śmierci poela Świerada, koszem PMEZ Min 
colos bieg linii granieznej, jaką ustalono przy ro- 
Lewaniach rczejmowych. Ey SEUSYO nad oświsd- 

CZE z iem prezyden ministrów Witos rezpoczął 
p. Dębski (Lioet.), który, Ganówiwezy Ganas 
dz. adu i i po: ožene kraju, stowodewano wypadkami 
wojenni mi, wyrazi tządowi voiam zauiania, Po- 
šla Głąbińekiego, który występował przeciw ‘nad 
użyciom. i WAŁA al gospoda.xę niestorych or- 

gawów rządowych, jak np. mzrnctawebno Tinan- 
ROWE Ww intendanta pe wojskowej, wauliwy nę i 
niszej admtylstracyi itd., obrzuciła lewica, A zwła- 
SZE socjaliści, $ dekicom karczominych yżw ie. 
przerywając mu co dł kwiłę, los. Nubanowie 

(Złoan.olu'd. n nar.) Gomagal się cd rzedu Z sd 
kowania stosunków wojskowych, byśmy Da łzy: 
szłość uniknęli takiego niche czpioczeńsiwa, jakie 
śmy przeżyli. Pos. Matakiewicz oświadczył, ża 
srołeczeństwo oczekujo, by rząd spełni swój oboa 
wiazak ku jego zadowolonia, Dy ustugł pewna 
braki, a unikat nowych. Wreszuje uchwatono nas 
glożć wniosku o zniesienie denz y na gazety 

Na niątkowem posiedzeniu przemawiał w dy- 
sknsyi nad oświadczeniem preinierą p. Moraczew- 
ski (soe.), podnosząc zasługi rządu koalicyjnego 
i wyrażając mu imieniem socyalistów uznanie. 
Imieniem Nar. Partyi Rob. przemawiał p. Chy 


NI, > 


fi 
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dzy Piski, poruszając przewaćnie sprawy Pomorza. 
Pos, ks. Adamski omówił szeres spraw pierwszo- 
"A ego znaczenia z zakresu polityki zagram. 
naszych niedomagań wewnętrznych. 

Iweszcie uchwalono nagłość wniosku Chrześc 
Narod. Klubu Rob. o rozwiązanie Kady Ob rony 
Państwa, poczem Sejm się odroczył do czwartku. 

Kouisya spraw zagran. postanowia jedno- 
my ślnie przedstawić pejmówi roezolncyQ „Mastępu- 
jaca: "Webce położenia wojennego na pólnoczy 
wschodzie granie Dol ki, Seim wyraża przoekona- 
nie, że możliwe ryehte I bezpośrednie połączenie 
obszarów wileńskich z Rzeczpospolitą polską, zgo- 
dnie z wielokrotnie wyrażoną wog ludności tych 
obszarów, jest jedynym i koniecznym warunkiem 
trwalego wiożenia się stosunków pokoju na tej 
gianicy. 

kkomisyą dh szcaw inwalidów obradowaia nad 
zasadami ustawy inwalidzkiej i wezwała mad Go 
przedstawienia projektu ustawy opawtego na omó- 
wionyrćh znsadach. i 

pł administracyjna wybrała, podkowi- 
Sy A sób m „opracowan! ia m k o ae: 
zmian © 
wych 
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Generał Zeljgawski zajął Winn. 


Na froncie naszrm nie zaszły w ub'eglych 
dniach na ogół ważniejsze zmiany. Rezbici bołsze- 
wiey uciekali w Tem popłochu, że armia nasza 
NY wielu miejscach nie miała z nimi kontaktu. Na 

uchóń od Zbrucza operują wojska Petlury, któ- 
b ogiosił na Ukrainie mobilizacyę ę. 

Na północy stoją nasze wojska. pod Mińskiem, 
który. nawet w dlug pogłose k ma być przez na- 
szych żotnierzy PIOA Chodzi tu widocznie o wol- 
ska gen. Bałachowicza, który już oddawmna wal- 
czyl na tyłach bolszewickich w okoiicy Mińska. 

Na froncie litewskim zgodzło się dowództwo 
polskie ra przerwanie dziełsń woje eumych i zapro- 
ponowało linię rozejmową: Baksziy—Oszmiana—— 
Soły—Święcany, przyczem miejscowości te mają 
pozostać w rękach polskich, Ministe r spraw mgr. 
Sapieha zaproponował rządowi litewskiemu roz- 
poczęcie rokowań poiszo-litewskich duią 13 b. m. 
w Oranach. 

Naczelno dowództwo polskie otrzyma ło od 
gen. Sikorskiego doniesienie, że oddzi iały dywizył 
zo-hiałorus skiej gen. Żeligowskiego odmówi- 
ly poshuszeństwa Naczelnemu Dowództwu, oder- 
wały się od linii wojskowej i ruszyły na północ. 
Krok ten iinmaczy się tem, że wymienione ol- 
dzialy składają się przeważnie z mieszkańców 
Wilna i okolic, którzy rozgoryczeni są dotychcza- 
sowem pomijaniem intersów ludności polskiej na 
Litwie przy wytykaniu linii deimaikacy j mej i ru- 
szyły naprzód, by, bronić swojej ziemi przed Li- 
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twinann. Generał Żeligowski zniał TEmo: ne 
nator S a który go tam rigt 

nm, aby Wilno agiogić w oluem misg em, ale 
Żeligowski na to się nie zgodził, Wobec ws 
ego buntu Ses. Zel owskiego i 

prosi gen. Sikorski Naczelne Pow 


decyzyę, jak ma w tej sprawie postąpić. 
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W uiedzielę godpis 
cześnie đoszłžo do poro 
spornych jes 

Za rozejnową ni 
staia obezna Haia fronin 
Niemna do Dzisny przyjęto.za linię dem 
linię graniczna, ustaroną w wrarimkach peo 
izy pokojowych. Wojska sowiecki 
się, każde w awajz ctrosą, na 15 km. ci | 

zejmtawej iw tem sposób powstanie pas neute 
szoruzi na 50 km. 

Zawieszenia broni zawarto na dsi 21 z der 
dzianym termicem wypowiedzecia, O ile nio Tas 
stąpi wypowiedzenie, to rozcim przedłuża ; 
do dnia ratylikacyi pokoju; w tym czasie cbe 
zuje. 10-0niowe wypowiedzenie. 

-Zawieszenie dztziayń wojennych nastąpi witt 
gcdzin od chwiij podsisania rozejmu. 

Polska I Rosya sowiecka usnają niepodlagić 
repubdiki białe aruskiej i republiki ukraluskiej. 
Wsckodułą graniea Polski ustanowioną 
w porozumieniu miedzy Pelską a repu? 
żoruską i ukraiócką. Rosya i Ukrama zrz 
wszeńkich praw do ziem, położcnych na rehén od 
tej linii; nawzajem Polska zrzeka się wazoiticw 
praw do ziem na wsekód od niej leżących 

Linia grani czna między Paiską a 
białerusią i republiką ukraliezą ba dzio 
wszelki ego prawdonodobieństwa s5 szia nagi 
na półsoc wzdłuż Dźwisy do Dziszy, 
wzdłuż Dzisny przez Orzechownn, Doxszy że; 
doszkewice, Raków, Welhnę, Rototawa, Niedy 
Kleck, potem wzdteż rzest Łan, dałeż przez 
widgródek, Łynwę, Tomaszgród, Cstróg, 
wies i wzdłuż Zbrucza do Dalestriu. Waenystiei ię = 
żej wymienione mizjccowaści pozesteją ro sitagig 
polskiej, 
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Korespondencye. 


Z TARNOWA, (Wiec ks. Posła Dra Lubetsktee 

W niedzielę dnia 10 b. m. odbył się w sań 
„Sokola I wiec poselski ks. Dra Lubelskiego, 
Wielka sala była szczelnie zapełniona. Przewoduie 
czył kturmistrz Dr Terti, sekretarzował p. Żełe dy 
W dłuższera przemówieniu skreślił ks. Posel poło: 
żenię Polski, uwzględniając rozejm z Rosyq, spra 


go), 
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wę Sląska Cieszyńskicwo, Górnego, zajecie Wilna 
przez gen. Zolicowskiego id. Następnie omówił 
sprawy wewnętrzne, jak stan armii, niedomagania 
w administracyi, sprawę aprowizaeyi itd. Omawia- 
jąc sprawę konstytucyi, Wędącej właśnie pszed- 
miotem obrad Sejmu, poruszy? obszerniej kwestyę 
dwuizbowości w zylądnie jodnojzbowości Sejmu, 
przedstawiejąc sprawę obiektywnie, oświadczając 
się za senatem. 

Nad przemówieniem ks. Posia wywiązała się 
ożywiona dyskirsva, w której zabierali głos: ks. 
Prałat Dr Dutkiewiez, w sprawie zabezpieczenia 
bytu robotnikom na starość i na czas choroby, 
p. dyrektor Szypuła w sprawie opróżnienia szkół, 
p. Sobaúski, Mikulski i Ochab. 

W ezasie przemówienia ks. Posła i podczas dy- 
kkusyj usiłowali przeszkodzić socyaliści z polece- 
nia swego prowodyra, który im ten obowiązek na. 

wiocu w południe nałożył i członkowie Nar. Partyi 
Rob., któazy pod tym wygiędem naśladują bez- 
myślnio soc zyslistów. Ich usiłowania były jednak 
bezskutoczie, wiec odbył się w porządku i za- 
kończył się uchwaleniem odpowiednich rezolucyi 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego, Wilna, w spra- 
wię przeprowadzeniw odpowiednich reform spole- 
cznych 1 uchwaleniem wotum zaufania dia ks. Po- 
gła, co zgromadzeni z entuzyazmem przyjęli. 

Z POLA WALKI. Ze wspomnień żołnie- 
rza). Po długich forsownych marszach i sławnym 
odwrocie z nad Dn epru stanęliśiny na limii obronnej 
Wisły; tu nad brzegami tej naszej królowej rzek ro- 
zegraiy sią lesy Polski i cał'j cywilizerwanej Europy. 

stanęliśmy tu silnie, chyba już z rajwiększą s łą, 
na jaką mogliśmy sią zdobyć. Naszemu pułkowi, jak 
i wielu innym przypadła obrona twierdzy Modlina, 
najw 4kszej naszej twierdzy na półr:ocy. Bolszewicy 
kciąwnęji tu duże swoje siły i już dnia 14 sierpnia b. r. 
po pełnduiu rozporzęli masowy atak na przednie 
forty twierdzy; czekaliśmy spokojne: niech draby 
atakuja i więcej się namęczą; lesz ku wieczorowi 
atakowali juź calą linię przednich fortów z calą 
w ściekłoś:'ą. Komunisei Żydzi pchali całe masy pic- 
choty do ataku. cbicenige im rychłe zwyciestwo nad 
Polakam, lecz wszygtkie ich siły znikły z powierzchni 
ziemi pod gradem kul karabinów maszyrowych i pa- 
dających jak deszez granatów. Z rastaniem nocy bol- 
szewicy pontósiszy straszne ttraty w swoich szere- 
gah, ataku dalszego zaniechali, odkładając go na 
dzień Tasiępny, który im mał przynieść zapówie- 
ds'ane uwyciężtwg. Lecz jakżo sie zdziwił, a raczej 
przestraszyli, gdy rówro ze wschodem słońca TOzpc- 
czął się na całym froncie buraganowy og en naszej 
Brtyloryi. Oj, pracowały tu doprawdy armaty róznai- 
tego kalibru, ciężkie niemieckie, hauhikę austryackie, 
dalekonośne  francusk'e, szybkostrzelne włoskie. 
A eamoloiy dokazywały cudów, bombkardnjąc sku- 
tecznie nieprzyjacielską urtyleryq i tabory. 

Około południa ogień naszej artyleryi doszedł już 
thyba' do największego napięcia. wtedy to rzuciła 
sią pechota nasza do ataku — wyrzucono n*przyjs 
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z d. 17 paźdcier, 1990. 


ciecia Eaznetand gdzie jeszcze stawiał opór, 
reszta uciekła w popłochu. Masy zabitych i rannyeth. 
niezliczono mnóstwo taborów, 20 armat, tysią: e jen. 
ców, to sukces rozpoczętej naszej ofensywy. 

Dwa dni temu krzyczeli bolszawiey: gdy zaw- 
rzemy Warszawę, to „pajdziom na Francyju* i terea 
krzyczeli, ale jak, to chyha już sami wiecie. 

Łąezą serdeczne pozdrowienio dla  Czyteluików 
i Czytelniczek tego naszego kochanqzo p sma. 

Piat Madej Piotr, 15 p. p., I. Bacu. 


LIMANOWA. Na zgromadzeniu mieszczan, odhy. 
tem dnia 20 września b. r, uchwalono odnieść się do 
starcstwa o spowodowanie otwarcia szkoły i wyra: 
jęcie na ter cej br: skujących fal szkolnych, by nauka 
bez przerwy i z pożytkiem Ala młodzeży mogła być 
prowadzona 

Cierpkie słowa padły tam pod 2drcsem naneży- 
cielstwa za brak zamiowania do pracy, w szczegół: 
ności dstyczyło to znanego z gospodarki szkolrej a, 
spektora £cleckiego. Związek szkolny jest u mas roz- 
bty, msie odłączone są od miasta; stworzono szkol ę 
wydziałową 7 klasową. Ponieważ jednak samo m'a- 
sto mie chee ponosić ciężarów na szkołę, wskutel: 
tego nauka we wszystkich klasach odbywać się nia 
może; część sil nauczycielskich n'e może pełnić żadni 
służky, pozbawiając naszą dziatwę czerpania nauki. 
Stworzoro w tym wypadku sytnocye bez wyjścia. 

Dale; ze względu na trudności przy nabywaniu 
ziarna dla ubogiej Judność, postanowiono domagać 
się od starostwa przydziału xbcża zo Ściągniętezo 
kanty. gertu, od czasu bowim wojny prawie żadnego 
przydziału żywności bieduiejszym m ossezanom ni 
destarczono; domagano się także rexwizycyi drzówe 
na opał w sasit adnich lasach, w, łaszcza, że go nie brak 
w okolicy i wydawaą zakazu sprzedaży drzewa na 
paskasskich cenach. 

Ponieważ Reprczentacya Czerwcnego Krzyża A- 
merykańskiego oświadczyła gotowość wybndowania 
miastu szpitala własnym kosztem, kladąc jedynie za 
warunek dostarczenie placu, przeto postanow cng od- 
nieść się do gminy o dostarezewie placu gminnego, 
inaczej gmina pozbawiona zostanie tak cennego Dw 
bytku. Tymczasem, jak słychać, niektórzy człęmko- 
we gminy godzą się na przefryrnarczenie domn gmin- 
nego z placem znaremu dórwbkiawiezówi wojommemn, 
a z wiszukaniem innego placu idzie jakoś trudne, 
a nim sią plac odpowiedni znajdzie. będaie y pewna 
ścią zapóź”o. 

W końcu postanowiono poczynić kroki w sprawie 
budowy nowej szkoly, ua co część zardzewiałych 
koltusóry sią ne godzi, wobec czego sprawa wcjąż sia 
przewlska. Jednem słowom brak u nas iniepatyny do 
postępu i jek tak dalej kadzie, miasto nasze nia 
dźwięnio się z Cienwoty, a o rozwoju jego tylko 
chyka marzyć będzie moina. Azew. | 
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Przesyłajcie składki na fondusz praGGwy. 
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5 Poźyczai Państwowej w Krakowiz. 
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H Podpisywanie dłunoterminowej Pożyczki a. 
ed paźstwowej z r. 19290. a 
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Pazyczka ugiterminowa uwalnia 
|w odpewiedńim stopniu od pożyczki 
, Brzymusawaj, 
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Rozmaitości. 
Kaleadarz ma październik 1920 
(od 17 do 23 października). 


17 | is. | ZI Psy, ori | 
18| P. | Łukasz 
19 | W. Piotra z z Alkantary | 
:20| o. na Kantego 2 
ZPE $ liryona, Urszuli 
22) P. aui 
23| 8. | Ignacego 
Którzy utzajowie mają być zwolnieni z wojska? 
Wydział prasowy ministerstwa spraw wojskowych 


komunikuje: Bzeregowi ueziiowie w szkołach zakła- 
łów naukowych państwowych lub przez państwo 
uznanych, odpowiadających typowi szkoły gosptdar- 
czej (szkół średnich, szkół zuwodowych, preparard 
seminaryów nauczycielskich i kursów  naueczyciel- 
skich, do 8-mej klasy włącznie), w nni hyć zwalniceni 
u wojska, niezależnie od wieku, w jakim się zaajdują 
i klasy kursów, do jakiej ostatnio uczęszczali, . oraz 
kategoryi, do jakiej zaliczona ich na brzegi „dzie 
wajskowo-lekarskim. Zwolnienie uastępujo nie na 
wniosek imiennej raklamacyi, lecz przeciwnie, na pod- 
stawie zaświadczenia odnośnej władzy szkolnej, jakie 
dany szeregowy przedstawi swojej wladzy przetożo- 
nej wojskowej, w którem winno być uwidoeztione, 
26 jego okaziciel w chwili wstąpienia do wojska był 
sluchaczere-danej szkoły i nadal do szkoły hqądzie 
ucząszczał, 
|. Zaznacza się, że niniejszy rozkaz nio dotyczy: ofi- 
corów, których zwolnienie nasłąpić może nie inaczej, 
jak n% pode stawie imiennych reklumacyi. Zwolnienie 
uskutecznić nałoży w ten sposób, aby w dnia 1 listo- 
rada b. r. młodzież szkolna bezwzględnie mogła zna 
leźć mię w swoich uczelniach. Rozkaz niniejszy doty- 
czy tych uczniów szkół średnich i odpowiadających 
typowi szkół średnich, którzy wstąpili do wojska 
w charakterze ochotników po skończonym roku 
Byłoojnyją 1913/20. e 
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Gpiaty w szkołach Średnich be'a podwosaenne, 
Rada nunistrów uchwał law sjpruwie opłat w s.h o 
łach Śrądnich: 1) Wszystkie oniaty i taksy (a wier 
akże taksy egzaminacyjne) stancwią od 1 września 
1620 dochód państwa. 2) Opata za naukę (czesnej 
wyncsić ma w Małopolsce i Kongresówco rocznie 360 
mk. dla 4 kias n ższych, 600 mk. dla klas wyższych, 
w b. zabo:zo pruskim zaś 900 mk. i 1200 mk. 3) Inna 
cpłaty.i taksy będą podniesiona % wystkości adpos 
windającej cbecuym stosunkom po porozumienia mis 
uisterstwa ośw.aty. i skarlu, 

Miristorstwo oświaty preoponowalo, ze 6wej strony 
w punkcie 2) czesne 860 SE dla wszystkich klas. 

Dotychczasowe przepisy dotyczące uwalniania od 
czesnego pozostają w mocy, Zwolniony m wier. možg 
być każdy uczeń u ezamożny, ucziycy się przy! sjwiniej 
dostatecznie i zachowujący się dowrze, 

Podwyżka czynszu mieszkań,o 1098 procent. Ko. 
misra mieszkariowa sejmowa przyjęłu wiiesck Rady 
Jańm'strów (opracowany przez noprzedni gabiset p. Tu 
Sknisziego) w formie następującej;. Dekret o ochro- 
uio lokatorów będzie zmieniony na kurzyść właści« 
cieli domów. z uwzględrzieniem nowych warunków, 
jake się wytworzyły od czasu uchwalenia dukrotu, 
podwy zka komoncego tyczyć się. będzie rówaomisie. 
nie procentewe wszysthich kor wyjątku lokali bez 
różniczkowania stepy podwyżki. Podwyżka wznosić 
będzis ed lokali m eszkzniowych 160 proc, od lune 
dlowych 200 pree, od go ał,owiazujących i płaconych 
w czerweu 1914 rki 
Strajk genera 


= przeciw senałowi, Zapros] się ną 
strajk goneralny w. cutem państwie. Uchwala to 
warszawską rada Telózików robot; tezych z terminem 
rozpcezęcia strajku 18 b. m. Okolo tego terminu ma 
się odbyć głosowimie w Sejmie w sprawia uchwalenia 
cwelilualnego senalu w boczącej siç dyskusyi nad 
korstytucyą. Delegaci rady roboiniezcej uchwanli, ik 
wprowadzenie przez konstytucyę senatu byłoby „pros 
wokacyą przeciw klasie robotniczej w Psisce i zara: 
zim sprefanowaniem idei demokratycznej. 
Połecono poslom socyalistycznym- obrenę jeds0< 
izkowości, wyborów Naczdlnika tnistwą przez ewy 
maród: oddz clenia kościoła Gd państwa i zasady 


'świetkiej: szkoły. 


Jak widzimy, socyaliści AGA torcrem zmusić Apor 
Jeczeństwo do potulnego wypelmiaunia ich rozkazów, 
Nicch jednak uważają, by się przypadk'em nie przelie 
czyli teh strajki są prawdziwą prowokacyą, na którą 
społeczeństwo znajdzie należytą odpowitdź, 

Sprzedaż drzewa opaiowego. Zarząd lasów Nawo 
kwa-ltytro Adama he. Stadniekiego, chege ultwić 
ludności nabywanie drzewa opaiowczo, aglasza, £8 
sprzedaż w rewirach lasów Nawojowa-Rytro odbywa 
się po eccnach rekwizycyjnych dia tych, którzy sią 
wykażą poświadczenicm wójta lub Powiatowej Ro< 
mispi rozdziału drzewa, że kupują ua własną potrzebę. 
Porzylek, czas i ecnę sprzedaży w poszczególnych, 
lasach oznaczoze osobucu obwicszczeniem, 

Ludac?fó uboga będzie | otrzymywała  Lozplatnia 
zbitraniuę na podstawe poświadczeń Zwierzchności, 


i 


gminnych lub Powiatowej Konisy: rozdzia 
stwierdzających uhóstwo. = 

Wyduwacie odbywać sią m5 we wszystkich re- 
wrach w każdą sobote pod nadzorem leśnych, do 
których musi się każdy zgłosić z uzyskanem poświad- 
tzEniem, 

Ostrzeżenie przed wychodźtwem. W sprawie wy- 
tnodźtwa polskiego do Ameryki zamieszcza bardzo 
tenze wskazówki wychodzący w Milwaukee „Kuryer 
Polskie, Wskazówki te są pewnego rodzaju ostrzeże- 
niem. Przytaczamy tu parę ustępów: Foki jeszcze kt- 
munikacya jest utrudnioną, czas wielki upomnieć ro- 
Gaków naszych w Polsce, aby sabie historyę szyb- 
kicgo derabiania się w Ameryce wybili z głowy raz 
kn zawsze. Wojna spowodowała tak olbrzymie po- 
Grożen'e wszelkich produktów i towarów (a jednocze- 
nice wynagrodzenie za pracę nie wzrosio równomieT- 
hi>, śe stosunki życiowe w Ameryco staly się bez- 
raćwzania trudniejsze, aniżeli były kiedykolw:ck 
przadtem 

Ski iii banknoty polskie. Bilety Polskiej Krajo- 
wej Kasy HFożyczkowej po krótkim już obiegu przed- 
słaniają często chraz tak'ego zniszczenia, że z tru- 
Wom tylko, mimo ziepień, da się całość ich utrzymać; 
ezĘF:0 można ich wawet z powodu zavrudzenia 
i rodarcia rozpoznać, 

Snładują sią na to dwie przyczyny. przedowszyst 
kim zle Guchedzen'e się z biletami przez gniecenie 
kch, riestaranne składanie i przechowywanie w nic- 
cdpowiedn: często brudnych skrytkach, powtóre 
gorsza jakość papieru. 

Opróc sz Gażych strat, jakio państwo ponosi przez 
przedwczesne zużycie środków obegowych (koszta 
kh fabrykacyi są bardzo wysokie), bilety podarte 
I zabrudzene mogą się łatwo stać rozsadnikami za- 
każnych chorób. å 

Wprawdzie 'eddzidły P. K. K. P. wymieniają 
mocno zn szczone bilety markowe na lepsze, publicz- 
ność jednak sama powinna więcej dbać o ođpowie- 
ćnicjsze przechowywanie pieniędzy, zwłaszcza, że 
w obecnych warunkach wytwarzanie specyaluie trwa- 
łego papieru na bilety natrafia na przezwyciężone 
trudności. 

Uprawa tytosiu. 


in drzewa, 


nie 


Generalna dyrckeya monopolu 
tytoniowego otrzymała swego czasu z b. Kongre- 
Bówki liczwe prośby o udzielen'e nasienia w celu za- 
jożenia plantacyi tytoniowych. Prośby te nie mogły 
być w tym roku uwzgl tniane, gdyż zapas nasienia, 
którym zarzęd menoporewy rvzporządzat, wystarczył 
tylko ra obdziełenie plantatorów małopolskich, plan- 
tacye bow'em we wschodniej Matepolsce, posiadające 

najodpowiedniejsze warunki klimatyczne i aimosfe- 
ryczne oraz już należycie zorganizowane, były wtedy 
rajważniejsze. W roku przyszłym zarząd monopo- 
lowy obdzieli własnem nasieniem  tytoniowem bez- 
płatne również uprawnionych plantatorów iunych 
ebszarów Patstwa. W tym cclu ma być utworzony 
inspekiorat uprawy tytoniu. Fierwszy okręg tego 
inspektoratu obejmować będzie wschodnią Małlopol- 
Bko i ziemię Lubelską. Inspektorat będzie miał za za- 
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danie kontrolę uprawy liści tytoniowych i wykup 
tychże od plantatorów, oraz wyprodukowanie ta ciej 
ilości jednolitego nasieria roślin tytoniowych, odpo- 
wiadających naszym warunkom ' klimatycznym, by 
ilość ta wystarczyła na rok następzy dla całego pań- 
stwa. Inspektorat będzie teź miał próbzą piantacyę 
szlachetnego tytoniu? albańskiego , który mógłby się 
udawać na południowe-wschodnich kresach Państwa. 

Qdyowiedzialiość za przesyłki, Donoszą z Wart- 
SBzdwy, ża ogłoszono rozporządzenie, przywracające 
odpowiedz alno ść za zaginione przesyłki kolejowa 
w obwodzie dyrekcyi koleje "a= warszawskiej, ra- 
demskiej, lubelskiej i lwowskie 

Pańsrczyzna na Spiszu i GERE. W przyłączonych 
świeżo do Polski wsiach na Spiszu i Orawie panowała 
jeszcze pańszczyzna. Rząd polski postanowił tan za» 
bytek znieść jak najprędzej. "PA 

Cała kafoiicka Anglia modli się o pokój dla Polski, 
Z Londynu donoszą: We wszystkich kościołach kato- 
lick'ch Anglii odprawiają się nabeżeństwa na inten- 
eye pokoju polsko-rosyjskiego i światowego. W ka- 
tedrze w Watsiminster wygloszono kazanie, w któ- 
rem zanaczomo, że upadek Polski, tego przedmurz% 
chrześcijaństwa, bylby poj = icm całego Świata ehrze- 
ści jańskieg 0. 


Gościnne występy Okonia. Rorcspondent „Głosu 
Lubelskiego* z Zaklikowa podaje wieco informacyi 
o zachowaniu się pesła Okonia. „Plaga wizyt Oko- 
nia — pisze korespondent — spadła też na nasze mia- 
steczko. Ale dzięki pracy narodowej, prowadzonej 
przez tutejszą inteligencyę, słowa zdrajcy nie znala- 
zły tutaj posłuchu. Nie pomogło spinanie się po bal- 
konach. Skończyło się tylko na psuciu sobie gardla 
przez fałszywego apostoła. Zwrócił więe Okoń swoje 
kroki do ciemnicjszych wiosek tutejszych cześci ja- 
nowskiogo powiatu, do którego łatwo mn ze swojej 
rczydencyi nad Samem dojeżdżać. W mowach swoich 
publicznych nawoływał ludność do nieposłuszeństwa, 
do nieprzyjmowania marek, bo te, zdaniem jego, są 
bez wartości, oraz do uchylenia się od służby woj- 
skowej. Najbardziej upodobał sobie ex-ksiądz wieś 
Zdziechowice, w tuojszej gminie. To też wioska ta 
zaznaczyła się należycie w naszym powiecie. W la- 
sach całego powiatu kryją się dezeriarzy, a Zdzie- 
chowice wzięły pod tym względem rekord, gdyż dały, 
aż z górą 60 dezerterów, z których już 40 wyłapano. 
Chlopi tamtejsi czekają tej chwili, kiedy będą mo- 
gli panów rżnąć, gdyż panowie chcą pańszczyzny! 


Po odjeździe gen. Hallera z Warszaw F: taka 
picznkę śpiewają po Warszawie: £ 
Gdy bieda. doskwiera, ' Ti 
Dalej po Hallera, «i OSPAR? 
A kiedy po biedzie, © 05" 


Niech na urlop jedzie. 

Uniwersytet ukraiński, Na posiedzeniu Rady mi- 
nistrów uchwalono otworzyć w Stanisławowie uni 
wersytet ukraiński, który obejmować będzie na ra: 
zie wydziały ekonomiczny, prawny i nauk społecz 
ayen, Inne wydziały otwarte będą w miarę możności: 
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Na uniwersytot ukraiński postauowił rząd wy 


wag ma razie trzy milicny marek. 

Tlam eae cuclery. Na skulek nedoszlych wieści 
z frontu pólnocno-zachodmego « cholerze w okeli- 
cach oswobodzonych od bolszewików, w.jzczała 1 
b. m z Warszawy w sinonę Lidy komisya dla zbada- 
tia stanu rzeczy. Przeprowadzone na miejsca hada- 
tia stwierdziły wypadki c helery azyatyckiej. Wydano 
papowiednie zarz: ydzenia, 1 mające na celu niedcpusz- 
teunie do rozszerzania się epidemii i jak najrychlej- 
zego joj stuumienia. ' 

Pomoc pźństwowa dia wschodniej Małopolski, 
Rada muistrów uchwaliła Goraźną pomioe dla miesz- 
kańców wsch, Małopolski, a to zarówno celom uru- 
ehoniicnia rolnictwa przez Gostarczenie ziarna ba Za- 
kie, narzędzi rolniczych, jak i zaopatrzenia luđnośeci 
wn wszęlk'o potrzeby: sól, nafia. opali t. d. Rada mi- 
nistrów przeznaczyła na te cele 200 milicnów marek. 
Róraicż zostały wydane AE zarząilzenia, 
umożliwiejące powrót ludzożci cwakuowanaj do po- 
wjatów wschodnieh Na część Malopolski, ZTCSZCZ0- 
nej przez w ojnę, wydane będą osobne postazowienia 
aj rowizacy jae, W neliwałach tych rząd uwzględnił 
szeoinietwo i reuktywowanie szyjtak. 

Jak lud polski przyjmował bolszewików, Duna T 
uh. m. do oficera prowadzącego czołową kompanię 
podeszło trzech chłcpów i zaproponowali mu swe 
usługi w charakterze mzewodn ków. Byli to miesz- 
kańcy wsi Turze pod Stamisławowem ziemi warszaw- 
skiej. Oto co zaraportował jeden z mich ofi erowi: 

„Syszeliśmy, że nasi żełnerzo są gdzieś blisko, 
a bciszewiki ckepali się w lesie, żeby nia puścić T2- 
szych. Frzcbha przecież jakoś naszym pomódz. Zebro- 
lismy s'ę wo trzech i idziemy, aż tu wali bolszewicki 
oficer, „Wy kuda“ pyta — a my mówirzy, że to niby 
po krowy i gadamy z nin. Ja idę z tyłu tego oficera 
f straszna mie chęć wzięła rznąć go bez lein ye: 
eig jwininrkował, złopadim go z tylu bèz pół t za m 
wolver. Kacan był silny, wyrywa się, gryzie ręce 
4 krzyczy, a tu holszewiki za lasem. Nie wiele myśląc, 
bec ga w mordę, Odrazu aciehł. tylko prosi, żeby go 
nio zabijać, Wzielim mu rewuiwer, papiery i buty 
t pużciłen go w las, niech ta leci zatracony”, 

Po opowiadaniu tego fuktu zacni gospodarze od- 
„Bali oficerowi rewolwer i papiery i przeprowadzi! 
kompanię tak, że wyszła na tyły bolszewickie i boz 
Ładuych strat z dużą zdobyczą w ludziach osiągnęła 
wskazaną jej linią. 

Córka Masaryka żona żyda, Sukcesy polityczne 
Wasaryka uwarunkowane są, E 
specyalnemi zdolnościami palitycznem!, lecz Ścisłymi 
węzłami, łączącymi kienowuików polityki czeskiej za 
w iatem żydowskim, względnie masońskim. * Córka 
bowiem prezydenia. Czocho-Słowacyi, Dr. Alicya Ma: 
Baryk, wyszła za mąż za żyda Dr. Borskiego, ministra 
'czechosłowacyć w Rzymie. Ojciee pana młodego, jako 
„przemyslowiee i prozes Izby handlowej w Pradze, zaj- 
muje wybitne stanowisko w gminie : żydowskiej, 
Obrzęd zaślibi» był wyłącznie cywilny. 

Pięćdziesiąt dni głodówiu, Pięćdziesiąty dzień gto 
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dênki Mae Śweciewa, iuandzkiugo burmistrza 
z Cork, mingi, a wraz z nim gioduje w więzieniu 11 
Irlandczyków, 6skarzorych o współadział w mordere 
stw e polierantów. Me wistwo, »ciągnąea sie tak 
diugo, budzi podejrzenie. Zwłaszcza w Anglii coraz 
częściej i coraz głeśuiej otjawiają zdziwienia, ża żae 
den z głedniących nie umarł, choc'aź już od dwóch 
tygodni Gzierniki donosiły o „agonii, o „ostatnich 
chwilach“ burmistrza. Gazeta „Sunday Times” z 19 
wrześma pisala: Wezoraj był 95 dzień głodówki bur- 
mistrza Corku. Cały świat zapytuje, kto go ońżywia? 
Nie ma żadnej wątpliwości co do tągo, że nni rząd, 
ani nikt z personalnu wieziennego nie podaje mu ży” 
wnośeć. Nasuwa się więc podejrzenie, że księża, kre» 
wni i żona burmistrza utrzymują go przy życiu, Od: 
żywiając go potajemnie, Brat burmistrza i Parer Do 
minieus zajmotestowali przeciw tym pogłoskom i Oa 
świadczył, fź vikt więźniowi nie dał najdrobniejszega 
nawet artykuły żywności. Mac Swecncy znalazł w SCa 
bie żeszcze silę, hy do ludu irlandzkiego wysłać pia 
dziękowanie za niczliczene msze i modły na jego in- 
tercyvę. xe msze i modły — pisze burmstiz -— do 
daty mi i 21 więźniom z Corku, jak sadzę, w sadprzy* 
rodzceny apesób siłę wytrwania. Żadną wuaturalrz 
przyczyną nie mogę sobie wytłumaczyć, że jestem 
jeszcze przy życiu. zdajo mi sę, że sam Bóg jost 
w tem czysnym i dla Świętego celu przedłuża tę træ 
gedyę". zm 

Mobił:zacya w Palestynie. W Pa ałestya:0 ogłoszona 
ogólną mebilizacyę żydów, która nie pieyńiosla tc. 
zolkatów spodziewanych, gdyż wszyscy żydzi poda 
się za obywateli państwa polskiogo. 


SAARE. 


Na żołnierza polskiego, Urząd paral. w Dąlrowej 
zo składki 915 Mk. - 

Na Czerwony Krzyż. Urząd parał w Dąbrowej 
459 Mk: Robotnicy polscy z Danii: Tomasz Szubała 
609 Mk, Zofia Dudek 200 Mk. 

Na wdowy i sieroty po żołnierzach. Urząd parat. 
w Daubrowej 560 Mk. 

Na fundusz orgawizącyśzy P., Z. R. L, Ks. Alojzy 
Naiepa z Bocłmi 100 Mk. e 

Na Sekretaryat robotniczy. Ra. 

34 Mk 80 f. 

Na fundusz prasowy. Jan Głąb ze Żdżar 16 Mk; 
ks Andrzcj Kcpacz z Jodłowej 72 Mk; Katarzyna 
Kulpówna z Radłowa 18 Mk. 

KTO ZAMIENI PZN składające się v pokoju 
i kuchni na ul. Miia Strusia 1. 50, blizko magazynów, 
kolejowych za takie samo lub więks za 0 Gwóch poko- 
jach i kuchni na ul. Bernardyńskiej lub w tejże dziel- 
nicy. Bliższa wiadomość: Tarnów, Mała Strusina 50. 


a 
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DWIE STRZELBY LANKASTRÓWKI w zupelnie, 
dcyesja sianie tanio do sprzedania. Bliż:za wiado- 
inożć:; Tarnów, ul. Wojiarowieza 653. 
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MISYA FRANCUSKA do wysyłania robotników do 
Francyi zawiadamia, ż6 wysyła w dalszym ciągu rokotni- 
ków roinych i niekw alilikowanych górnków do kopalń 
we Prancyi, 

Eoośrakicwarie kobici na razia wstrzymane. Zaro- 
bek minimalny rckotnika w kopalni cbliczeny jest we- 
ihig stosauków drożyźnianych danej okolicy, w każdym 
jednak razie zostaje robetaikowi, po wydatku na cało 
utrzymanio, przynajmniej 10 franków dziennie (akoio 
190 Mk). = 

źdolniejsi robotnicy mogą powyższa zarobki podwo- 
lê. Zarobki robotników roln: ych dechedzą do 3.609 Mk. 
miesięcznie wraz 7 utrzymaniem. 

Zgłosza yzn od 25 do 48 lat przyjmują Pren- 
śtwowe u gźradulicywa pracy ua transporty Gdeho- 
dząco z Krakowa eo środę, 

Potrzeba legitymacya.. z przytwierdzeną i Oktemyplo- 
wang fotr Par, i zwolnienie % wojska z Pow, Komendy 
Użupełnicu, dla mężczyzn do łat 35. 

Misya francusku ponosi koszta pedróży, 

_  lufóimicyi udziela Państwowy Urząd GLIN 
Prasy w Krakowie, Podzaaczoe 30, 3 

POŻYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Admini- 
g:racyi „Ludu katolickiego" no przystępnych cenach: 


Piękność obrzędów Kościoła katol, (oprawne) 10 M. 
Rok Chrystusowy w sonctach 6 M. 
Święcenia kapłańskio i 3 M. 
Roślny lekarskie i 5 M. 
Kazanie o Konstyiucyi 8-g0 Maja ks. dra Czuja 2 M. 
xrecz z wydatkami na niepotrzebne rzeczy, 1 M. 
Tustiet Kościuszki 1 M. 

Na koszta przesyłki należy Gołączyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w większych ilościach. 


ZAGINĄŁ w połowie sicrpnia niężczyzna, lat około 

00, małego wzrostu, nazwiskiem Tudwik Mądry. 

U.erpiał ed początku wojny na nicuieczaliną wcwnę- 

Uzną cliorehq Gdyby ktoś wiedział ©05 o nim, zu- 

chce dauieść pod adresćm: Marya Mądra, nr. 55, wieś 
Wizępia, p. Uście Solne. 
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ZEGŁEWBARE z w w każ dej ilości 


pajë: Józef Kulig, w Tarnowie. 
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t 
; Or LEON ROSŁAWOM ; 
A lekarz d 
j osiadł od 1. września 1820 r. 
i w Mąsrewie koto Tarnowa 
a O:dynuje w domu W. P. Seweryna, i 
4 mieszka na Podkościelu, 3 
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Odpowiedzialny reaktor: Ks. Dr Franciszek Paryło. 


KATOLICKI” Nr. 42 z d. 17 pafdzier. 1920. 


WOJCIK PIOTR, urodz. w r. 1901 w Olszance, parafi’ 
Todegrodzie, pow. Nowy Sącz, poczta Stary Sącz 
zgubit wojskową karig odroczenia, wystawiona na 
podstawie orzeczenia Komisyi przegladowej w No- 
wym Sączu z dnia 11 marca 1920 r. Łaskawy zna: 
lazca zochee ją interesowanomu zwrócić, za co ślę 


mu serdoczne „Bóg zapłać”. œ 


ZNALEZIONO w maju br. w Wied. Banku 
źwiazkowym w Tamowie pewną kwotę penig- 
Gzy. Biiższa wiadomość w Redakcji „Ludu katar. 
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è Miocarnie ręczne i kieratowe > 
$ Młynki, Śrutowniki kieraty, > £ 
3 ję tugh, Brony, Sieszkarnia, Paraiki it „i. 3 
s dostarcaa natychmiast 5 
è Polskie Towarzystwo Handlowe 3 


Kraków, Sławkowska 1, 
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X! WAZNE P. T. ROLNICY! 


Bs RA 
a Z powodu irudności przewozowych oraz bra- k 
Ds) ku wagonów najwyższy czas zamawiać oDe- py 
Es 


EE 


cnie pod z zesiewy Wiosenne i jeacnne z bra- RA 
Dx! ku innych nawozów, hy tekowel na ezasia Z 
od otrzymać, Kainit, Sole polasowe wysoko ex 

procenlowe. Gips nawozawy, bardzo sku- 
Sd teczny nawóz, nadający sią pod wszystkie 
a uprawy i do każdej Fir Dostarcza "tylko 
X) całewagonowe wysyłki każdego gaiunku, — 
A Mataryaiy Bndewlane: Wapua Cement, 
GO Gips murarski i sziukaterski, dachówką 
SH <isbestonz „„Asbit it. p. wszystko tylko 
S] w ładunkach całowagonowych. IKonłezynę 
ca czerwoną i Tymzotę i inne nasiona częścio- 
i wo a szybką dostawą poleca firma: 


HIJAN BODUCH 


Murtowna sprzedaż - 
aral Shiad pasion | GAWSZÓW SZACZWYCA 


e mili | 
Ę; Żywiec, Rynek 1. 22, 
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Wydawea: Związok AEC 


Czcionkami drukarni „Głosu Narodu? w Krakowie od mrządan Romana Ferka, 


